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Stanisław Bronikowski w Powianiu.

Administracja, Ekspedycja i Bioto ReJukcyi przy 
Wilhelmowakim plac« pod Nr. 15.

Iliennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedz ał »ów i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. — Kekluiny od wierna 
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
de Bedakcyi, Adminibtracyi i Ekspedycyi winny byd 

frankowane. D2IENNIKP0ZNANSKI
Piątek, 2 lutego 1877.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nłe- 
nieckiera i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii. Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Franoyi

Anglii i Szwecji 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycji; przedpłaty pnyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego naleiących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zai tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem fzehacs niżej) możni także

przesyłać ogłoszenia de eksp. Dziennika Poan. 

Rykoplsnta
Q nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą

Ajencje Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. lfi, pułkownik Raczkowski. Rue du Faubourg Poissonniire 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie. Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusaleraerstrasse 43. A. Retemoyer, Internationale Annoncen-Expodition. „Invalidendank“ Behren- 
atrasse 24 i°Central-Annoncen-Bureań der Deutschen Zeitungen, Mohremitrasse 45. — W Bremie: E. Schlotte. — lV Frankfur.ie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse — W Plesz»-

wie : L. Zboralski.

r

Z powodu Święta-uroczystego Dzien­
nik jutro nie wyjdzie.

POZNAŃ, 1 lutego.

Pisaliśmy wczoraj, że turecki ambasador przy dwo­
rze austryackim, Aleko pasza, otrzymał drogą, telegra­
ficzną polecenie z Carogrodu, by zawiadomił ofieyalnie 
p, Zukicza, dyplomatycznego ajenta serbskiego w Wie­
dniu, iż-W. Porta przyjmuje za podstawę układów po­
kojowych z Serbią status quo ante i wezwała rząd 
serbski, by zamianował dla rokowań swojego przedsta­
wiciela. Zdawało się, że Serbia pochwyci spiesznie na­
darzającą się sposobność do wydobycia się z trudnego 
położenia i uczyni zadość wezwaniu W. Porty. Tym­
czasem tak nie jest. Wedle telegramu, jaki nas dzisiaj 
dochodzi, a którego źródłem jest-Presse, układy po­
kojowe natrafiają niespodzianie na trudności. W. Porta 
nie sformułowała dotychczas należycie swoich żądań, a 
Serbia nie chce na podstawie nieznanego jćj we wszy­
stkich szczegółach programu wdawać się ,w układy, sku­
tkiem czego tćż nie uwierzytelniła dotychczas formalnie 
p. Zukicza jako swojego pełnomocnika. Jeśli usunięte 
zostaną szczęśliwie trudności, w takim razie, pisze 
P r e s s e , głównym przedmiotem rokowań będzie kwe- 
stya wypłacenia zalegającego haraczu i wycofania wojsk 
tureckich z ziem serbskich. Mnićj prawdopodobną jest 
pogłoska o żądaniu W. Porty, by ks. Milan udał się do 
Carogrodu, a najmnićj wersya o zmianach terytoryalnych. 
Jeśli Turcya stawia się na gruncie status quo ante, 
toć rozumie się samo przez się, że nie myśli o mnićj 
korzystnćj dla Serbii pozycyi, niż ta, w jakićj zostawała 
(Serbia) po traktacie paryzkim r. 1856.

Ma być rzeczą niezawodną,, że obok Austryi głównie 
Rosya napiera na Serbią, by zawarła pokój; widocznie 
ostatnia, poznawszy siły i zasoby Serbii, nie wiele przy- 
więzuje wagi do niefortunnego sprzymierzeńca. Wedle 
Indćp. i Timesa miał car doradzać ks. Milanowi, 
by zawarł pokój zkądkolwiek mu takowy ofiarują. Go­
ło s , poświęcając artykuł sprawie serbsko-tureckich ro­
kowań, mówi, że nikt w Rosyi nie pragnie odnowienia 
wojny z Serbią, skutki bowiem takiej wojny tśm więcćj - 
by jeszcze zawikłały kwestyą wschodnią. Zwycięzki po­
chód armii tureckiej do Białogrodu zwolniłby jeno o- 
siągnięte z takim trudem wzajemne mocarstw stósunki, 
które same jedne dzisiaj mogą być uważane jako pod­
stawy korzystnego oddziaływania na W. Portę. Gdyby 
zaś Serbii udało się uzyskać pomyślne warunki pokoju, 
w takim razie znacznie się uprości i ułatwi zadanie mo­
carstw względem usunięcia trudności, wywięzpjących się 
z sprawy wschodnićj. G o ł o s kończy życzeniem, by u- 
dało się rządowi sersbskiemu zawrzeć honorowy pokój 
z W. Portą i wycofać tćm samśm z gry niebezpiecznej 
swą stawkę.

Ton, w jakim przemawia organ rosyjski będący w 
wielu razach echem sfer rządowych, jest poniekąd ska- 
zówką, że i Rosya nie byłaby od tego, aby wycofać swoją 
stawkę z hazardu, w jaki się zapędziła, dawno bowiem, 
bardzo dawno, nie mówił G o ł o s z takićm spokojnćm 
namaszczeniem o załatwieniu trudności i zawikłań wscho­
dnich.

Nic również niesłychać o groźnćj nocie ks. Gorcza- 
kowa, o którćj wspomniano przed kilkoma dniami, ja­
koby przesłanćj już poufnie przedstawicielom rosyjskim 
przy dworach zagranicznych, a w ogóle poczyna dzisiaj 
przeważać przekonanie, że nota ta nie istnieje wcale, a 
rząd rosyjski rozpuszczając o nićj pogłoskę chciał jeno 
wybadać jak przyjmie dyplomacya i opinia publiczna za­
warte w owym podrobionym dokumencie wywody co do 
przyszłego rozwoju polityki rosyjskićj. Manewr to, któ­
rym niejednokrotnie posługiwał się ks. Gorczakow.

4’# Z Miłosławia donoszą nam, iż w dniu wczo­
rajszym radzca ziemiański powiatu wrzesińskiego zjechał 
Jo Miłosławia i protokularnie zapowiedział ks. Gra- 
nato wieżo w i, który jako miejscowy wikaryusz, po 
śmierci ks. Tułodzieckiego zawiadował parafią 
miłosławską, iż w moc wyroku trybunału urzędowanie 
jego natychmiast ustaje a następnie zabrał książki i pie­
częcie kościelne.

# Dziś doszła rąk naszych odezwa tak zwanego 
Zarządu towarzystwa krajowi sprzyja­
jących wyborców wydana w Rawiczu w dniu 2 
października r. z. przed wyborami do sejmu pruskiego. 
Odezwa tego towarzystwa niemieckiego wydana jest w 
języku niemieckim i polskim; pod nią znajdują 
się pomiędzy innemi podpisy siedmiu burmistrzów, dy­
rektora zakładu karnego, dyrektora szkoły realnćj, współ- 
rektora, inspektora szkólnego powiatowego i radzcy sądu 
Powiatowego. A więc, ci panowie, którzy najgorliwszy­
mi są w stósowaniu prawa o języku urzędowym piszą 
Po polsku i kiedy mają własny interes przemawiają do 
ludu naszego po polsku, wiedzą zatśm dobrze, że on po 
niemiecku nie umiejąc i nie rozumiejąc interesu ich, by 
me zrozumiał gdyby doń po niemiecku przemawiali. — 
Dla czego -więc ci panowie, nieproszeni opiekunowie ludu 
naszego, skoro o tćm wiedzą, odmawiają mu prawa u- 
sywania języka polskiego tam, gdzie chodzi o interes 
rego ludu a gdzie w skutek niemożności używania 
Języka ojczystego interes ten narażony jest na rzeczywi­
ste szkody? Dla pamięci zaznaczamy ten fakt, ilustru­
jący dosadnie naszych cywilizatorów.

Dalśj z odezwy tćj przytaczamy niektóre ciekawsze 
zabawniejsze ustępy. Otóż odezwa powyższa tych za­

cnych burmistrzów et complices, mówiąc że posło- 
*le nasi marzą jeno o mrzonkach i uważają się za re­
prezentantów Królestwa Polskiego tak dalej mówi:

Cćłby na to powiedział nasz zacny i do rządu pru­
skiego przywiązany chłopek polski, gdyby w miarę 
intencyi tych mężów dawniejsza Polska a na dobi­
tek i pańszczyzna znów zostały przywróconemi? — 
Tego nie wolno nam dopuScić! Ktarajinyż się zatem si­
lami wszelkiemi nie tylko takowym mężom z odpowiednią 
wytrwałością wystąpić naprzeciw, ale i takim, którzy pod 
pretekstem nronieuta religii zamachy hierarchiczne pra­
łatów włoskich przysparzają. , ,,

Wzywamy zatem wszelkich naszyoh współobywateli 
niniejszóm, tak konserwatystów jak liberałów, tak pol­
skiego jak niemieckiego narzecza, niech oni sprzy­
jają tej lub owój reformie naszego rozwoju krajowego, 
byleby tylko dobro naszego kraju, w szczególności zaś 
naszej prowinoyi, zawsze na oku mieć chcieh a nie par­
tykularyzm, z— aby się z nami niezachwianie w celu 
przeprowadzenia wyborów na korzyść ojczyzny pałą- 
czyć zechcieli.

Czyż to nie zabawne i ciekawe? Rozwodzić się tćż 
nad tćm nie myślimy, jedno tylko powiemy, że w tćj 
ciekawćj odezwie wiele jeszcze błędów, ale jak na pier­
wszy krok ujdzie w nićj polszczyzna; z czasem, mamy 
nadzieję, że poprawnie pisać będą, niech się tylko ćwi­
czą w polskim języku, rozmawiając w biurach i urzę­
dach z ludem polskim po polsku. Najlepsza to szkoła 
a nadewszystko bardzo uczciwa!

# Ksiądz dr. K a n t e c k i podał, jak donosi K u- 
ry er Poznański, do sądu apelacyjnego gruntownie 
uzasadnioną protestacyą przeciw znanćj decyzyi tutejszego 
sądu powiatowego. Jeśli sąd apelacyjny zaaprobuje rze­
czoną decyzyą, ks. dr. Kantecki ma się udać do najwyż­
szego trybunału — a dopićro po tćm odezwać się o po­
moc do posłów naszych w sejmie.

Co ks. dr. Kantecki zamierza robić w własnym inte­
resie — to jego rzecz; co do nas uważamy już dziś za ko­
nieczną interpelacyą posłów naszych, bez wyczekiwania 
decyzyi instancyi sądowych raz, że przymus składania 
świadectw przez redaktorów jest spornym, powtóre, że 
w obecnym wypadku zachodzi nie równomierność, 
dalśj, że decyzya sądu tutejszego nie opiera się na żadnym 
przepisie prawa — w obec czego sejm w tym stanie 
rzeczy ma prawo interwencyi i żądania od ministra 
sprawiedliwości w drodze interpelacyi objaśnienia na ja- 
kićj zasadzie się to dzieje. Tak postąpił sejm gdy cho­
dziło o Niemców — czyż inna ma być nasza procedura 
gdy chodzi o rodaka?

Wiadomości urzędowe.
Kr.l mianował wyższego nauczyciela przy szkole realnej 

w Wiesbsdenie, Fryderyka Spangenberg, dyrektorem po- 
mienionego zakładu.

-----------------------------------------------------------------

KoresBonflencye Dziennika Poznańskiego.
Kraków, 28 stycznia.

(Polityka. — Sprawa rogu wielickiego. — Kasa oszczędności.)
(X.) Dzienniki wiedeńskie, nie mając obecnie ża­

dnego ważnego do zaznaczenia faktu, powtarzają efektowe 
wiadomostki.

W Anglii stronnictwo opozycyjne i liberalne zbiera 
wawrzyny z przegranćj dyplomatycznćj walki w Caro- 
grodzie, i lada dzień rozniosą dzienniki wiadomość, że 
Anglia stanowczo opuszcza Turcyą.

Serbowie, jedne dzienniki piszą, że oczekują wska­
zówki tylko ze strony Rosyi, aby dalszą prowadzić wojnę, 
drugie, że porozumiewają się lub już porozumiały się z 
W. Portą, & układy pokojowe są już na pierwszym pla­
nie. — To wszystko, niech kto co chce, mówi, sprawiła 
konstytucya turecka. Doniosłość jćj czas niedługi pokaże.

Ciekawa sprawa owego rogu wielickiego, o którym 
i wasze pisały gazety, dopićro przed godziną skończyła 
się. O ile sobie przypominam, pisma wasze nie z zu­
pełną dokładnością wspominały o tćj interesującćj rzeczy 
— nie miejsce tu w szczegóły się wdawać, ale choć naj- 
pobieżnićj rzecz tę objaśnić wypada.

Seweryn Bonar, żupnik wielicki, w roku 1534 py­
szny róg bawoli misternie w srebro okuty, zdobny her­
bami króla Zygmunta I. i jego herbem rodzinnym, po­
darował górnikom wielickim — a więc teraz się dopićro 
wykazało, żo to nie był dar królewski. Zabytek ten 
archeologiczny, pamiątkowy, znany światu uczonemu z 
publicznych wystaw od roku 1858 — w styczniu roku 
1874 skradziony został z domu naczelnika salin w Wie­
liczce. Poszukiwania były daremne — a gdy wartość 
tego rogu nieświadomi rzeczy podali tylko na 20 reńskich, 
sądy powiatowe dalszego dochodzenia przedmiotu tak 
małćj wartości zaniechały — i rzeczy poszły ad acta. 
Wybadawszy tę sprawę należycie znany archeolog, uczo­
ny mąż, dr. Łepkowski, jako konserwator zabytków ar­
cheologicznych w całćj Galicyi — sądowe rozpoczął po­
szukiwania zaginionego zabytku, pomyślnym uwieńczone 
skutkiem. Śledztwa sądowe i sprawa przed sądem przy­
sięgłych wykazały światu, że róg ten skradł z domu oj­
ca swego Leo, uczeń akademii górniczćj, w styczniu r. 
18*4 — z rogiem tym pojechał do Wiednia i tam sprze­
dał takowy handlarzowi starożytności, Maurycemu Pick, 
za 200 fi. w. a. Pick zaś, znający się na wartości ku­
pionego przedmiotu, sprzedał go w Wiedniu baronowi 
Rotszyldowi za 2700 fi. w. a. Gdy rzecz cała sądo­
wnie wyjaśnioną została — i gdy było dowiedzione, że 
baron Rot szyld prawnym był i rzetelnym właścicielem 
rogu — górniczemu zakładowi w Wieliczce oddał ta­
kowy z warunkiem — że, ponieważ takiego cennego za­
bytku nie pilnowano należycie, górnictwo ratami spłacić 
musi przez niego zapłaconą, ale zarazem tak pozyskaną 
sumę przeznacza na ubogie dzieci górników.

Rzecz się stała — róg wrócił napowrót do Wie­
liczki a odzyskanie tego zabytku zarówno zawdzięcza się 
zacnemu konserwatorowi jak i szlachetnemu Rotszyldowi.

J Teraz sprawa się toczyła o ukaranie młodzieńca 
Karola Leo za kradzież rogu i o ukarauie handlarza 
Maurycego Pieką, posądzonego o współudział w kradzieży.

Sprawa była przed sądem przysięgłych i toczyła się 
od piątku godziny 4 po połuduiu do niedzieli godziny 
3. po południu. Przysięgli przyznali jednogłośnie, iż o- 
gkarzony Karol Leo skradł róg będący w posiadaniu 
górników, lecz przyznali także, iż mógł był mniemać, 
ze jest własnością ojca. Co do Pieką uznali, że nie jest 
Winnym uczestnictwa w kradzieży ani przekroczenia ku­
pna rzeczy podejrzanćj. Na tćj podstawie obu oskarżo­
nych sąd uwolnił.

Dla nas to jest tylko pocieszające, że róg wrócił 
znowu na ziemię polską i że teraz będzie pilnićj strze­
żony i przechowywany sumiennićj.

Na zakończenie tej korespondencyi mojćj napiszę 
wam kilka cyfr.l

Podczas gdy sądy sprawę rogu rozsądzały, na ratu­
szu cichą, poczciwą, zacną zdawauo sprawę z kasy osz­
czędności. Z końcem grudnia r. 1876 wkładki wraz z 
procentami skapitalizowanemi wynosiły 4,271,839 złr. a 
ogólny obrót kasowy wynosił z górą 15 milionów reń­
skich. I pomimo takiego obrotu kapitałów jeden cent 
nie zginął, A wkładki, wiecie wy, jakie tam przyjmują
— oto dziesięć nawet centów i z tych ubogich oszczę­
dności ludzi miliony rosną i kapitalizują się. Cześć in- 
stytucyi, gorliwemu dyrektorowi i korporacyi całćj! — 
cześć ludziom, którzy dobro instytucyi a zatćm i swoje 
rozumnie pojmują.

Lwów, 30 stycznia.
(Sejmu krótka sesya — Z Rady miejskiej. — Sprawa gazowa.
— Karnawał — Z teatru. — Opera. — Nowa redakeya Ty­

godnia.)
(T.) Sejm krajowy ma się zebrać dnia 3 marca. 

Czy tak będzie istotnip, pewności mieć nie można, różne 
bowiem okoliczności mogą tu stanąć na przeszkodzie. 
Wydział krajowy jednak przygotowuje się do sesyi z 
największym pospiechem. Jeżeli istotnie zbierze się sejm 
podług zapowiedzi dnia 3 marca, to sesya ta ma potrwać 
bardzo krótko, gdyż, jak donoszą z Wiednia, tylko trzy 
tygodnie. I tej wiadomości trudno dać wiarę. Sejm w 
takim razie ledwie miałby czas ukonstytuować się, jest 
to bowiem pierwsza sesya w nowej kadencyi, samo spra­
wdzanie wyborów stu pięćdziesięciu posłów, wybory ko- 
'¡aisyi, rewidentów i inne podobne wstępne zajęcia, zwła­
szcza jeżeli jest tylu zupełnie nowych posłów, zabiorą wiele 
czasu. Miejmy więc nadzieję, że obiegające pogłoski nie 
sprawdzą się, i że sejm, jeżeli istotnie na dzień 3 marca 
zwołanym zostanie, będzie mieć tak długą sesyą, jak tego 
istotnie potrzeba. Wiadomość, że marszałkiem będzie 
Ludwik hr. Wodzicki, — utrzymuje się i zapewne się 
sprawdzi.

Skrutynium czyli obliczenie głosów, jakie padły 
przy wyborach nowćj rady miejskićj, jeszcze nie skoń­
czone. Mozolna to praca i ko misy e do tego wydelego­
wane ledwie z końcem bieżącego tygodnia, będą mogły 
zdać sprawę z obliczeń, tak że może dopićro w połowie 
lutego będzie mogła reprezentacya nowa ukonstytuować 
się i przystąpić do wyboru nowego prezydenta miasta.

Dotychczasowa reprezentacya miała jeszcze u kresu 
swego żywota ważną bardzo sprawę do załatwienia. Od 
roku 1859 oświetla miasto nasze gazem, niemieckie To­
warzystwo desauskie a to na podstawie zawartego wów­
czas, za rządów burmistrza Hoepflingera przez namiestni­
ctwo zamianowanego, bardzo niekorzystnego dla miasta 
kontraktu. Według tego kontraktu przysłużą jednak 
miastu prawo odkupienia zakładu gazowego z wszystkie- 
mi przyrządami w r. 1883 za 16 krotną rentę, a w 15 
lat późnićj odebrania zakładu na własność zupełnie bez­
płatnie, i czy w jeden czy w drugi sposób pozbycia się 
Towarzystwa desauskiego i uwolnienia od nadzwyczaj u- 
ciążliwego serwitutu. Gaz jest we Lwowie na mocy tego 
kontraktu ogromnie drogi, Towarzystwo desauskie po­
biera bowiem od miasta po 5 guldenów 25 centów, a od 
prywatnych po 6 guldenów 30 centów za 1000 stóp ku- 
bicznych gazu, gdy tenże w Pradze, Wiedniu i innych 
miastach ledwie 3 do 4 guldenów za 1000 stóp kosztuje. 
Kilkakrotnie więc poruszano w Radzie miejskićj tę spra­
wę i ustanawiano komisye osobne, którym polecono zba­
danie sprawy i podanie Radzie projektu zmiany tego u- 
ciążliwego kontraktu. Owóż po dwuletnićj przeszło pracy 
przedłożyła komisya gazowa właśnie teraz projekt zmia­
ny tego kontraktu, ale projekt tego rodzaju, że takowy 
przez Radę przyjętym być nie mógł. Miasto chciałoby 
nie tylko zdobyć sobie zniżenie cen gazu, ale chciałoby 
doprowadzić do tego, by z czasem mogło się wyemancy­
pować z pod panowania Towarzystwa desauskiego. Zarząd 
Towarzystwa przeciwnie zgadza się tylko pod tym wa­
runkiem na zniżenie cen gazu miastu dostarczanego, je­
żeli mu miasto przedłuży kontrakt do r. 1898 i na 60 
lat jeszcze potćm przyzna prawo zakładania rur gazo­
wych itd., a co najważniejsze, jeżeli miasto zrzecze się 
prawa do nabycia lub odebrania bezpłatnie na własność 
zakładu, sieci rur i wszystkiego, co do tego należy. — 
Komisya, w którćj imieniu dr. Semilski zdawał wczoraj 
sprawę, przedłożyła tćż projekt do nowego kontraktu w 
myśl warunków przez Towarzystwo desauskie stawianych, 
natrafiła jednakże na tak silną opozycyą, jak przed trze­
ma laty poprzednia komisya, pomimo obrony pp. Se- 
milskiego, Piątkowskiego i Wierzbickiego — przemogły 
głosy pp. dr. Zukra, Błotnickiego i dr. Juliana Czerka- 
wskiego. Rada znaczną bardzo większością głosów od­
rzuciła proponowany przez komisyą a dla Towarzystwa 
desauskiego korzystny projekt kontratu nowego i odro­
czyła załatwienie tćj sprawy na późnićj. Oczywiście o- 
trzyma ją w spuściźnie nowa Rada, bo obecna wkrótce 
już ustąpi. Rozpisałem się -o tćj sprawie gazowćj ob- 
szernićj, nie tylko dla tego, że ona ogół nasz tutaj mo­
cno obchodzi, lecz i dla tego, że o ile wiem miasto wa­
sze prowadzi przedsiębiorstwo oświetlenia gazowego we 
własnym zarządzie i podobno dobrze na tćm wychodzi. 
A wiedzieć trzeba, że u nas obrońcy Towarzystwa de­
sauskiego głównie tćm wojują, iż twierdzą, jakoby mia­

sto, gdyby na siebie oświetlenie wzięło, musiało tracić.
Jesteśmy już w połowie karnawału. Balów, pikni­

ków i różnych podobnych zabaw mnóstwo, dotychczas 
jednak balom publicznym bdhlzo źle się powodzi. Bal 
prawników wypadł źle, było ledwie czterdzieści par 
tańczących, a bal techników zupełnie się nieudał, bo 
wszystkiego tylko dwadzieścia par stanęło do kadryla. 
Prócz gospodarzy balu i gospodyń tudzież garstki mło­
dzieży akademickićj były pustki w sali. O północy 
wszystko się rozeszło. W kasynie mieszczaóskióm było 
zaś tego samego wieczora sto trzydzieści kilka par tań­
czących. Czy dla tego, że w kasynie zabawa bardzo 
mało kosztuje, bo i wstępu się nieopłaca i stroje nie 
potrzebują być tak wystawne jak na balu publicznym, 
czy więc w ogóle względy na kieszenie powodują ten do­
tychczasowy wstręt do balów publicznych? Świetnie za 
to wypadł „piknik“ urządzony przez „kawalerów“ w sa­
lach kasyna mieszczańskiego, równiej dobrze wypadnie 
jak widać dzisiejszy „piknik“ artystów dramatycznych w 
sali małćj teatralnćj, spodziewają się także, że bal „To­
warzystwa muzycznego“ na który cała arystokracya wy­
biera się, jak utrzymują, że wreszcie dwa zapowiedziane 
u namiestnikowstwa bale, wypadną świetnie.

W teatrze, do którego Moniuszki „Straszny dwór“ 
i Fredry „Wielki człowiek do małych interesów“, ciągle 
liczną sprowadzają publiczność, przygotowują obecnie 
Melerowćj „Dwie miary“ i Fredry ojca „Dwie blizny“. 
Opera, jak już donosiłem, udaje się około Wielkićj Nocy 
na kilka tygodni do Krakowa, poczćm, przynajmniój 
przez miesiące letnie, nastąpi pauza. Losy opery zawisły 
zresztą od sejmu. Jeżeli prośba przedsiębiorcy teatru o 
znaczniejszą subwencyą uwzględnioną nie zostanie, wąt­
pię aby i sezonowa mogła utrzymać się u nas opera. 
Takich wysileń jak obecnie, p. Dobrzański długo robić 
nie może. Sejm, jeżeli polska opera ma być w Lwowie 
utrzymaną, powinien udzielić dyrekcyi poparcia, jakiego 
doznają w podobnóm położeniu znajdujące się dyrekeye 
teatrów narodowych w Pradze, Peszcie, Zagrzebiu itp.

Z pomiędzy nie wielu nowin literackich zapisać na­
leży : że czasopismo literackie Tydzień, przeszło w 
ręce kółka młodych, utalentowanych i poważanych lite­
ratów. Dotychczasowy właściciel i redaktor Tygodnia 
p. Rogosz, stawszy się współwłaścicielem Dziennika 
polskiego zbyt wiele ma zajęcia by obowiązkom 
względem obu tak wielkich pism odpowiedzieć. Numer 
sobotni Tygodnia wyjdzie już zupełnie pod nową re- 
dakcyą, która spodziewa się, że dozna szczerego popar­
cia ze strony naszćj publiczności.

Wiedeń, 29 stycznia.
(Serbsko-tureckie rokowania pokojowe w Wiedniu. — Przyby­
cie ministrów węgierskich. — Wyjazd nowego ambasadora do 

Rzymu.)
*** Pospieszam z doniesieniem, że dziś rozpoczęły 

się tut aj w Wiedniu rokowania serbsko- 
tureckie w sprawie zawarcia pokoju. — 
Do rokowań tych delegowani są: ze strony tureckićj 
ambasador tutejszy Aleko pasza, ze strony serbskiój 
tutejszy ajent dyplomatyczny dr. Z u k i c z. *) Jest tu 
serbski minister wojny p. N i k o 1 i c z ; czy jednak pobyt 
jego w Wiedniu pozostaje w związku z rozpoczętemi 
rokowaniami pokojowemi, nie wiadomo mi ; można jednak 
tak przypuszczać, bo inaczćj nie byłby pewnie p. Niko- 
licz opuszczał iżony (rodowitćj Polki) w stanie słabości, 
aby podejmować daleką podróż do Wiednia. Że obrano 
Wiedeń jako miejsce rokowań, nie jest rzeczą przy­
padkową ; owszem charakteryzuje to stanowisko monarchii 
austryo-węgierskićj w sprawie wschodnićj, stwierdzając 
zarazem do pewnego stopnia prawdziwość doniesienia 
Pester Lloyda, wedle którego hr. Andrassy (który 
zresztą od soboty wieczora także bawi w Wiedniu) 
rzekł w zeszłym tygodniu do ambasadora tureckiego, 
przyjmując go w Peszcie, mnićj więcćj co następuje: 
„Gdybym był Midhadem paszą, także byłbym odrzucił 
żądania konferencyi; kroku tego można mu tylko po­
winszować. Ale starajcie się teraz, panowie Turcy, za­
wrzeć pokój a zarazem przeprowadzić u siebie reformy 
szczerze i rzetelnie, aby pozbawić Rosyą pozorów.“ Wie­
deń dla tego obrany jest na miejsce rokowań, aby Au- 
strya bezpośrednio wpływać mogła pośrednicząco na obie 
strony kontrahujące.

Co do historyi przedwstępnćj tych rokowań, jest 
ona następująca: Dnia 26 bm. w. wezyr Midhad pasza 
wysłał do ks. Milana telegram, w którym przypominając 
mu, że sam czasu swego zażądał od mocarstw pośredni­
ctwa do zawieszenia broni, i że Porta w duchu umiar­
kowania i pojednania zgodziła się dwukrotnie na zawie­
szenie broni, wskazuje na niedaleki termin, z którym się 
skończy to powtórne zawieszenie broni, i wzywa do roz­
ważenia, ażali interes obopólny i interes ludzkości nie 
wymagałby zawarcia pokoju, zanimby rzeź na nowo roz­
począć się miała. Ks. Milan, opierając się więcćj na 
usposobieniu ludu swego, spragnionego pokoju, tudzież 
na osobistćm swćm przekonaniu, niż na doradach Risticza, 
który był chwiejny i zawsze jeszcze oglądał się na Rosyą, 
przyjął propozycyą wielkiego wezyra; jednocześnie stłu­
miony został w Białogrodzie wojowniczy organ Risticza 
I s t o c k.

Czy Rosya gniewać się będzie za takie zaszacho­
wanie jćj, zdaje się być rzeczą wątpliwą, bo pomoże jćj 
to wycofać się jakoś z nader przykrój sytuacyi, przy- 
najmnićj wycofać się chwilowo. Z zadziwiająco umiar­
kowanego tonu niektórych pism rosyjskich o sprawie 
wschodnićj w ogóle, a z nieprzyznawania się ich do so­
lidarności z nieszczęśliwą sprawą serbską możnaby wno­
sić, że w Petersburgu chętnćm okiem spoglądają na 
rzecz zainieyowaną przez Midhada paszę. Co więcćj, 
Indépendance belge, drugi organ rosyjski w 
Brukseli donosi, że sam car radził księciu Milanowi 
przyjąć pokój, zkądkolwiek mu go zaofiarują. Jeśli tak

*) Patrz Przegląd dzisiejszy. (Przyp. Red. Dzień, Po Z,



to pewnie i książę Czarnogóry Mikołaj nie będzie sta­
wiał zbytnich trudności dziełu pokoju.

Dziś przybyli tu ministrowie węgierscy T i s z a. S z e 11 
Wenkhein i Trefort dla dalszych rokowań z gabi­
netem tutejszym w znanój sprawie ugodnój. Wieczorne 
wydanie półurzędowego Fremdenblattu powiada, że 
samo przybycie ich daje nadzieję doprowadzenia ugody 
do pewnego skutku.

W sobotę wyjechał do Rzymu baron Haymerle 
świeżo mianowany ambasador austro-węgierski przy rzą­
dzie kwirynalskim.

Sprawa wschodnia.
Podajemy dzisiaj dokończenie zajmującego protokułu 

z posiedzenia „wielkićj rady“, odbytéj w Carogrodzie d.
18 stycznia 1877.

Szeik Fehni effendi: Zlą bardzo zapra­
wdę i niebezpieczną jest rzeczą podburzać opinią publi­
czną; ależ myśmy szli zawzdy drogą uczciwości, oni zaś 
nie przychylili się do naszyli przekonań i upierają się 
przy swoich. Jeśli my przeto, pokładając ufność w ła­
sce Najwyższego, odrzucimy ich propozycye, a to li dla 
wypełnienia sprawiedliwości i uratowania czci naszéj 
narodowéj i niepodległości, toć i tak w końcu opinia 
publiczna będzie za nami.

Wielki wezyr: Nie jesteśmy tu sami maho­
metanie. I niemahometańscy poddani mają w tćj kwe- 
styi zarówne z nami prawa. Konstytucya nadała im te 
same, co nam prawa. Niechaj powiedzą, co sądzą.

Sava pasza (dyrektor liceum sułtańskiego, Grek): 
Powiedziazo, że równoczesny odjazd sześciu ambasadorów 
zatrwoży opinią publiczną. Ależ czy nie wie ona, że 
honor wszystkich Osmanów został zagrożony ? Zdaje mi 
się, że nienawiść lub miłość ku jednemu z europejskich 
narodów jest identyczną z zdruzgotaniem lub obroną czci 
naszéj. Winniśmy stać na straży części narodowéj i o- 
fiarować za nią nawet życie. W tym razie opinia pu­
bliczna Europy będzie bez wątpienia po naszéj stronie; 
a głosowi jćj muszą być posłuszne nawet rządy euro­
pejskie. (Ogólne brawo i głosy uniesienia).

W. wezyr: Niezawodnie, honor państwa jestzara- 
honorem narodu; państwo, naród lekceważący so- 

honor nie zasługuje na nazwę państwa, narodu.
_ i będziemy strzegli sławy narodowéj, wszystko nam się 
friedzie. ^Zeszliśmy się tu po to, aby kwestyą wyświe- 

wszechstronnie.
J a v e r pasza (dyrektor poczt i telegrafów, Or- 

oianin): Nie mówię nic już o państwie, lecz gdyby mnie 
ktoś ośmielił się podobne zrobić propozycye, odrzuciłbym 

bez wahania. Cóż mówić dopiero o państwie!
Enfłedżian efendi (reprezentantkatolicko-or- 

miańskiego patryachatu): Ziemia ta kryje popioły na­
szych ojców, przodków naszych. Żyjemy spokojnie pod 
opieką państwa. Ponieważ kraj ten znalazł się obecnie 
w tak smutnćm położeniu, trzeba nam wszystkie zebrać 
siły i stanąć w obronie zagrożonego honoru, zdeptanej 

/ czci narodowéj; nie boimy się śmierci; ofiary złożone 
na ołtarzu honoru naszego świetną znajdą w dziejach 
kartę. Nasze niebezpieczeństwo pochodzi z wewnątrz a 
nie z zagranicy, a jeśli szczera po naszéj stronie będzie 
wola, usuniemy wewnętrzne niebezpieczeństwo. Do nas 
należy stać ile sił nam starczy na straży naszéj ojczy­
zny, naszego honoru. A gdyby wielkie to państwo miało 
się rozpaść, katolicy poczytają sobie za prawdziwy 
zaszczyt, jeśli będzie im dozwoloném szukać śmierci pod 
gruzami walącego się gmachu; lepiéj chwalebną zginąć 
śmiercią, niśłi wieść życie odarte ze czci; aby paść z 
chwałą, potrzeba otrzymać postrzał w piersi a nie w 
plecy. Wiadomo wam, że religijne przekonania należą 
do zakresu sumienia. Mahometanin modli się w mecze­
cie, chrześcianin w kościele; lecz gdy idzie o obronę oj­
czyzny, pod jednym schodzą się namiotem. Wykształ- 
czeńsi obu wyznań muszą pracować nad tém, by ciemni 
i nieświadomi nie dawali posłuchu zgubnym podszeptom 
z zewnątrz pochodzącym. Zgadzamy się z tém, że od­
rzucić należy wszystkie propozycye i wszelką interwen- 
cyą zagraniczną, przy której głównie Rosya się opiera.
I my nienawidzimy Rosyi. Jak wy co dopiero tak i 
my uskarżaliśmy się już niejednokrotnie na państwo to 
podstępne i zdradzieckie, państwo wołające z faryzeu- 
szostwem o sprawiedliwość dla pokrewnych sobie krwią 
i wiarą plemion a mordujące równocześnie u 
siebie bliskie sobie krwią i wiarą naród. 
Potrzeba nam jedności a usuniemy wszelkie złe. Nie 
zapominajmy, że opinia publiczna stawa zawsze po stro­
nie tych, co walczą za ojczyznę i słuszne prawa (ogro­
mny zapał).

Nadrabin: Żydzi tak samo gotowi są umrzeć 
za honor państwa.

Rudżi pasza: Nie pozwolicie przeto naruszyć 
honoru ojczyzny.

Wszyscy równocześnie: Nie pozwolimy 
przenigdy. (Ogólne brawo.)

Sava pasza (zwrócony do w. wezyra): Ponieważ 
żaden naród żyć nie może bez czci, przeto naród nasz 
oświadcza gotowość do każdćj ofiary, jakiéj wymagałaby 
obrona tćj czci. Wszyscy pokładają zaufanie w mądro­
ści tego zebrania; wszyscy pójdziemy za W. Wysokością 
— czuwaj więc nad honorem narodowym.

Janko Skiades (członek rady stanu): Po od­
czytaniu hatti huma j urn, ogłaszającego konstytu- 
cyą, wyłuszczyłeś W. Wysokość dodatnie strony kon­
stytucji i powiedziałeś, że każdy powinien być dumny 
z tego, iż jest poddanym monarchy, który nadał swo­
jemu ludowi tak znakomite dzieło. Niezawodnie jesteśmy 
dumni z tego a zarazem gotowi do każdćj ofiary, jakiéj 
od nas zażąda dobry monarcha, stojący na czele naszéj 
ojczyzny. Nikt zaś z nas nie chciałby być obywatelem 
państwa, któreby nie umiało lub nie chcialo bronić ho­
noru swojego i swojéj niepodległości.

WT. wezyr: Nie inaczej. Państwo, obdarowujące 
wszystkich swych poddanych wolnością i niezależnością, 
winno przedewszystkiém samo być wolne i niezależne.

Przedstawiciel greckiego patryar- 
c h a t u: Piszę się najzupełniej na słowa Savy paszy i 
uważam je za wyraz przekonań wszystkich moich współ­
wyznawców.

Reprezentant protestantów: Wszyscy 
poddani mają mieć udział w konstytucyi; nie powątpie­
wamy ani chwili o tém; nie ma zatargu między maho­
metanami a niemahometanami; wszyscy jesteśmy Osma­
nami; nikomu nie wolno w nasze mięszać się sprawy. 
Obecnie chodzi o rzecz bardzo ważną; trzeba przeto głę­
boko nad nią się zastanowić; naruszać honor państwa i 
narodu, to tyle, co godzić na nasze życie; ależ są jeszcze 
sposoby załatwienia całćj sprawy na innej drodze; pO' 
zostawmy ministrom, niechaj oni ratują nasz honor. 
(Z wielu stron.) Minęły już te czasy. "(Śmiech.)

Hal et p as z a (minister handlu): Jeśli kto, to 
ja pragnę bronić honoru narodowego, lecz nie głosuję za 
krwi rozlewem. Gdyby dało sie całą tę sprawę na in-

nej rozwiązać drodze, zróbmy to. (Ze wszystkich stron 
wołania: „Przepadło już dzisiaj! niepodobna!)

Przedstawiciel patryarchatu or­
miańskiego: Zbytecznem jest, by Ormianie mieli 
osobno wypowiadać swoje przekonanie. Patryarcha jest 
chory i mnie mianował swoim zastępcą. Powiedział: 
Ilekroć państwo osmańskie potrzebowało ludzi, byliśmy 
na jego zawołanie; nie odłączaliśmy się nigdy, szliśmy 
z niem zawsze zgodnie ręka w rękę; jesteśmy państwu 
posłuszni i w zgodzie szukamy zbawienia dla państwa. 
(Ogólne brawo.)

Wielki wezyr: Uchwała przeto jest jasną; 
rada odrzuca propozycye konferencyi. (Ze wszystkich stron: 
Tak jest, tak jest.)

Wielki wezyr: Powiedziano nam, że ambasa­
dorowie odjadą, jeśli nie przyjmiemy zmodyfikowanych 
propozycyi. Czy i te odrzuca stanowczo wielka rada? 
(Ze wszystkich stron: Odrzuca, odrzuca.)

Kto jest innego zdania niech powstanie.
Kilka sekund nikt się nie podniósł — ogólne mil­

czenie.
Faik pasza (podnosząc się): Powstałem, lecz 

nie dla tego, abym inuego był zdania. Przedstawiciel 
protestantów powiedział już, iż bardzo ważna to sprawa. 
Teraz odrzucamy obie propozycye, gdybyście je przyjęli 
warunkowo uniknęlibyśmy krwi rozlewu. (Hałas o- 
gromny. Wołanie: Niepodobna! Pod żadnym wa­
runkiem !)

Wielki wezyr: Możebyśmy jeszcze rozstrzą- 
snęli bliżćj obie propozycye konferencyi a potem zasta­
nowili się nad kwestyą wojny.

Chirullah effendi: Propozycye te wydają 
mi się nie do przyjęcia, odrzućmy je najpierw a potćm 
nad innemi naradzajmy się sprawami.

Subhi pasza: Ministrowie uchwalili, by przed­
łożyć oficyalnie konstytucyą konferencyi. Nie jestże to 
uprawnianiem posłów zagranicznych do mięszania się 
w nasze sprawy?

Wielki wezyr: Gdy przed laty czterdziestu 
ogłoszono hattiszerif w Gulhane, zaproszono na tę uro­
czystość posłów; odpis takowego doręczno im wszystkim. 
Przed dwudziestu laty wcielono ferman, odnoszący się 
do uporządkowania spraw wewnętrznych do traktatu po­
kojowego, którym zamknięto wojnę krymską.

Subhi pasza: Dzisiaj inne zupełnie czasy. 
(Hałas.)

Damad Mahmud pasza (dyrektor artyleryi 
i fortyfikacyi): Odrzućmy przedewszystkićm obie pro­
pozycye. Gdyby późnićj wzięli ministrowie pod rozwa­
gę pewne modyfikacye, zwołanem zostanie nowe jene- 
ralne zebranie.

Wszyscy zgadzają się na to, podpisują protokuł i 
rozchodzą się.

O ośtatniem posiedzeniu konferencyjnćm i rozwią­
zaniu konferencyi piszą pod dniem 24 stycznia z Caro- 
grodu do P o 1 i t. C o r r.:

Mimo że telegram nie zaniedbał niezawodnie donieść 
szczegółowo o ostatnich chwilach konferencyi, toć szcze­
góły ważnych tych wypadków, jakie co dopiero się ode­
grały. wiele bardzo przedstawiają interesu i zasługują ze 
wszech miar na powtórzenie.

W sobotę dnia 20 stycznia zgromadzili się pełno­
mocnicy konferencyjni o godzinie l1/« po południu w 
zwykłćj sali obrad. Savfet pasza otworzył zebranie i 
zabrał sam głos dla dania odpowiedzi Wysokiej Porty 
na dwie znane propozycye, odnoszące się do złożenia 
mięszanej komisyi i mianowania jenerał-gubernatorów w 
pozostałych prowincyach w myśl mającego się podpisać 
między W. Portą a przedstawicielami sześciu mocarstw 
protokułu. Propozycye te, powiedział Savfet pasza,, na­
leży uważać za wdzieranie się w monarsze prawa i nie­
zawisłość państwa; W. Porta nie mogąc brać na siebie 
ciężkiśj za ich przyjęcie lub odrzucenie odpowiedzialno­
ści bez odwołania się do opinii narodu, zwołała w tym 
celu we czwartek wielką radę. Bądź co bądź, mówił 
dalćj Savfet pasza, wynurza rząd cesarski zaprzyjaźnio­
nym mocarstwom za ich usiłowania, mające na celu u- 
pacyfikowanie naszych wzburzonych prowincyi, i za ich 
trudy poniesione w interesie dobrobytu państwa i polep­
szenia losu jego ludów, serdeczne dzięki. Ponieważ atoli 
rząd sułtana to wszystko właśnie wziął sobie za cel głó­
wny, zajął się energicznie radykalną, reorganizacyą syste­
mu rządowego, a przekonany, że nowe instytucye po­
zwolą mu osiągnąć w pełnej mierze wytknięte zadanie, 
ponawia tutaj jeszcze raz przez usta swoich pełnomo­
cników ofieyalne przyrzeczenie co do zupełnego i rzetel­
nego przeprowadzenia konstytucyi.“

Savfet pasza zakończył swą mowę oświadczeniem: 
że rząd cesarski, ożywiony duchem pojednawczym, go­
tów jest do dalszych rozpraw nad innemi w zasadzie 
przyjętemi propozycyami mocarstw. Co się tyczy usta­
nowienia mięszanśj komisyi, kontrolującćj W. Portę, jest 
zdania, że miejsce jćj winna zająć komisya wybrana z 
prezydującym osmańskim na czele. Pierwszym, co odpo­
wiadał na wywody Savfet paszy, był jen. Ignatiew, którego 
przemówienie dosłownie podamy późnićj. Po złożeniu oświad­
czenia ze strony reszty pełnomocników opuścili ci salę obrad 
i wydali rozporządzenia do wyjazdu. Protokuł końcowy 
został jeszcze tego samego dnia w austro-węgierskićj 
ambasadzie podpisany przez pełnomocników europejskich. 
Wczoraj oddało kilku ambasadorów wizyty pożegnalne 
w. wezyrowi, przyczćm przedstawili mu swoich zastęp­
ców. — Ludność turecka przypatruje się obojętnie od­
jazdowi reprezentantów europejskich. Największego 
wzięcia używa tu jeszcze sir Elliot, natomiast jen. Igna­
tiew ogólnie jest znienawidzonym. Wojenne przygoto­
wania Rosyi nie przestraszają bynajmniej mas tureckich, 
a podczas gdy niedawno jeszcze przeważał prąd poko­
jowy, dziś ogólnćm jest pragnienie otwartego zerwania 
z Rosyą.

Turecki Ittihad ogłusza z polecenia rządu ture­
ckiego mowę jen. Ignatiewa przy zamknięciu konferencyi. 
Brzmi ona następnie w tłumaczeniu:

„Oświadczam z żywem ubolewaniem, że nie ma dzi­
siaj już powodu do przedłużania obrad konferencyjnych 
i że skutkiem odpowiedzi delegowanych Porty musi 
my uważać kouferencyą za zamkniętą, co niczćm nie 
jest innćm, jak odrzuceniem ^przedłożonych przez mar­
grabiego Salisburego na przedostatniem posiedzeniu a 
uchwalonycł/ przez wszystkie mocarstwa propozycyi. Ja 
i koledzy moi oświadczyliśmy już delegowanym tureckim, 
że otrzymaliśmy polecenie opuszczenia Carogrodu a po­
zostawienie tutaj w miejsce nasze dla przestrzegania in­
teresów naszych współobywateli ajentów dyplomatycznych 
Z żalem stwierdzam tutaj, iż nasze rzetelne i zgodne 
usiłowania pozostały bezowocnemi i że nasze propozycye 
nie mnićj polityka umiarkowana Rosyi, tudzież wzniosły 
cel jej pokojowych tendencyi zostały zapoznane i źle 
zrozumiane.

Cała gwardya rosyjska, piszą dzienniki, ma być 
wysłaną do południowćj armii. Już przystąpiono do jej 
mobilizacyi. Armia południowa będzie gwardyą wzmo­
cniona, o 80 tysięcy żołnierza doborowego. Transport 
tej armii ma się w tych dniach rozpocząć. Do 14 lu­
tego ma już cała gwardya stanąć na Podolu, gdzie do 
rezerwy wcieloną zostanie. Zdaje się, że ta rezerwa

gromadząc się u granic Galicyi, będzie silniejszą, niż 
właściwie do operacyi za Dunajem przeznaczona armia 
południowa.

NIEMCY.
Berlin, 31 stycznia. W Izbie deputowanych 

obradowano w dniu dzisiejszym najpierw nad wnioskiem 
posła Heeremana, żądającym zmodyfikowania postępo­
wania przy rugach wyborczych wedle analogiii przepisów 
dla parlamentu a mianowicie, aby wypadki wątpliwych 
wyborów przesyłały wydziały stałćj komisyi dla rugów 
wyborczych. Poseł Manteuffel poparł powyższy wniosek 

zalecał dodatek wedle którego ma komisya załatwiać 
poszczególne przypadki w tym samym porządku, w ja­
kim jćj nadesłane zostaną. Celem uzasadnienia tćj po­
prawki , zwrócił uwagę Izby na to, że dziwnym przypa­
dkiem wybory mniejszości bardzo szybko sprawdzone zo­
stały, podczas gdy rugi wątpliwych wyborów stronnictwa 
liberalnego czasto przewlekano przez kilka sesyi. Poseł 
Lasker stanął w obronie swego stronnictwa i polecił 
przekazanie wniosku Heeremana komisyi porządkowej, 
na co też Izba się zgodziła. Następnie przeszła Izba 
do dalszych obrad nad etatem. Pozycya na Staats- 
anzeigera dala powód posłowi Cremerowi do skargi 
na sposób ogłaszania w dzienniku urzędowym obrad 
parlamentarnych, a mianowieie, że Staatsanzeiger 
drukuje całe mowy ministrów wedle stenograficznych za­
pisków a mówców w Izbie zapisuje tylko nazwiska. Ko­
misarz rządowy Zitelmann oświadcza na to, że druko­
wanie w Staatsanzeigerze zapisków stenografi­
cznych kosztowałoby 106,000 marek a mowy ministrów 
muszą być ogłaszane w całości. Poseł Windthorst od­
powiada na to, że rząd znalazłby łatwo usłużne organa 
jak Norddeutsche Allgemeine Ztg. lub Post, 
któreby z chęcią ogłaszały mowy ministrów. Mówca za­
strzega sobie postawienie przy trzeciem czytaniu wnio­
sku, który koniec położy obecnćj publikacyi obrad par­
lamentarnych. Poseł Windthorst z Meppen godzi 
się z poprzednim mówcą i wnosi, aby Staatsanzeiger 
wcale nic nie ogłaszał z obrad parlamentarnych. Po 
przemówieniu jeszcze hr. Bethusy Hue, broniącego dzien­
nik Post, przyjęła Izba odnośną pozycyą.

AUSTRYA I WĘGRY.
¡55= Wiedeń, 29 stycznia. Komisya budżetowa 

Rady państwa postanowiła po dłuższćj dyskusyi z powo­
dów finansowych 15 głosami przeciw 11 odrzucić wnio­
sek sprawozdawcy o dozwolenie rządowi kredytu w su­
mie 600,000 złr. na udział Austryi w wystawie pary- 
zkiej.

Przewódzca Młodoczechów, dr. Karól Sladkowsky, 
przeszedł — jak wiadomo — na szyzmę, czyli jak się 
sam wyraża na łono „wschodniokatolickiego słowiańskie­
go kościoła“. Celem usprawiedliwienia i uzasadnienia 
tęgo kroku, ogłasza p. Siadkowsky wNarodnich li­
stach list otwarty, a ponieważ zaadresował go do wy­
borców w Rudnicach, przeto należy to pismo uważać za 
wyznanie wiary politycznej Sladkowskiego, jako kandy­
data do krzesła poselskiego w radzie państwa. Sladko­
wsky oświadcza tedy, „że od dawna stracił wszelką na­
dzieję, ażeby kościół rzymski mógł się przyczynić do 
przeprowadzenia reform tyle upragnionych przez Cze­
chów“. Do takiego zaś kościoła, który niechce przy­
czynić się do przeprowadzenia reform politycznych przez 
Czechów, nie chce należyć. Prócz tego staje rzym­
sko-katolicki kościół po stronie barbarzyńców tureckich 

nie broni sprawy nieszczęśliwych chrześcian słowiań­
skich. Dla tego tćż, pisze Sladkowsky, po długoletnim 
namyśle zdecydowałem się przejść na łono słowiań­
skiego kościoła. Wszystkie kościelne reformy, jakich ja 
się domagam, są już od dawna przeprowadzone w tym 
kościele. Zresztą, przez przejście na łono tego kościoła 
pozostanę w gronie olbrzymićj słowiańskiej rodziny i nie 
narażę się na niebezpieczeństwo prześladowania, jakie 
naród czeski przed bitwą i po bitwie pod „Białą górą“ 
musiał znosić ze strony niemieckiego protestanty­
zmu“.

Rocznicę śmierci Deaka obchodzono w Budapaszcie 
dnia 28 zm. z nadzwyczajną uroczystością. W sali a- 
kademii zgromadzili się członkowie obu Izb, ministro­
wie, arcybiskup Haynald, kilku innych biskupów i wielu 
innych dostojników krajowych i państwowych. W za­
stępstwie cesarzowćj przybyła hrabina Festetics. — 
W sali ustawiono portret Deaka. Prezes akademii, hr. 
L o n y a y, miał krótką mowę, w której podniósł, że 
Węgry nie mają wprawdzie ani Pantheonu ani Westmi- 
nisteru, ale zmarły, którego rocznicę śmierci obchodzimy, 
żyje w sercach całego narodu. Patryotyzm Deaka nie 
był płomykiem szybko gasnącym, był on bezustannnćm 
dążeniem ku dobru ojczyzny. Po przemówieniu hr. Lo- 
nyaya odczytał Antoni Csengery, najserdeczniejszy przy­
jaciel Deaka, mowę poświęconą zasługom Deaka jako 
męża stanu i obywatela. Po odczytaniu dwóch premio­
wanych poematów okolicznościowych zakończono uro­
czystość.

F R A N C Y A.
w Paryż, 30 stycznia. W ostatni piątek obra 

dowała rada państwa na publicznćm posiedzeniu nad 
kwestyą: czy wyżsi oficerowie, jenerałowie, admirali, u- 
rzędnicy magistraccy oraz wszyscy urzędnicy będący 
członkami senatu, mają prawo do pobierania swego żoł­
du odnośnie pensyi wraz z sonatorską płacą. Sprawę 
tę poruszył senator Bastard, pułkownik jeneralnego szta­
bą, bo minister wojny nie kazał płacić mu wojskowćj 
gaży dla tego, że pobiera płacę jako senator. Bastard 
przedłożył radzie państwa odnośną uchwałę ministra 
wojny i wniósł o jćj zniesienie. Komisarz rządowy oparł 
się temu wnioskowi a rada państwa postanowiła bliżćj 
zastanowić sią nad całą sprawą.

XIX Sićc.Ie donosi, że na wiosnę zmobilizowaną 
będzie prawdopodobnie armia terytoryalna na krótki 
czas celem zapoznania oficerów z wojskiem i ustanowie­
nia punktów koncentrancyi. /

Prezes gabinetu, Juliusz Simon wystó/oi^ał do pre­
fektów okólnik następującćj treści: „Panie prefekcie! 
Minister sprawiedl. powiadamia mnie, że czasami otrzy­
mują trzecie osoby pozwolenie do obecności, przy trace­
niu skazanych na śmierć. Proszę na przyszłość nie u- 
dzielać takich pozwoleń, gdyż dają tylko powód do za­
spokojenia niestósownćj ciekawości i opowiadań niesto­
sownych“.

W dniu .29 b. m. odsłonięto na cmentarzu Pere 
Lachaise pomnik postawiony sławnemu kompozytorowi 
Auber’owi. — Urzędnik paryzkiego banku, uciekł za­
brawszy 650,000 franków.

Minister spraw wewnętrznych zawezwał prefektów 
na drodze telegraficznćj, aby wymienili tych mężów, któ­
rzy brali udział w demonstracyach bonapartystowskich 
w dniu 9; stycznia. Wszyscy ci urzędnicy będą ka­
rani.

W dniu dzisiejszym odbył się pogrzeb Michała Alcot, 
inżyniera i oficera legii honorowej, na cmentarzu Pere 
Lachaise. Oficer dowodzący oddziałem przeznaczonym 
do eskortowania konduktu, w połowie drogi do cmenta­
rza zatrzymał swój oddział i pomaszerował z nim z po­
wrotem. Alcot był żydem. Sprawa ta dała powód do 
dyskusyi na radzie państwa, przyczćm minister wojny 
oświadczył, że oficer dowodzący takim oddziałem, sam 
tylko rozstrzyga o tem, jak daleko ma towarzyszyć kon­
duktowi.

Umarł tu w dniu dzisiejszym książę Bagration-Much- 
rański, rosyjski senator.

WŁOCHY.
$ W tych dniach wyszedł z pod prasy podręcznik pa­

pieski pod tytułem: „La garachia cattolicca“ na r. 1877, 
z którego wyjmujemy następujące dane: Dnia 31 gru­
dnia 1876 r. było ogółem 54 kardynałów, 11 patryar- 
chów obu obrządków, 750 arcybiskupów i biskupów 
obrządku łacińskiego przebywających w swoich dyecezy- 
ach, 50 arcybiskupów i biskupów obrządku wschodniego, 
270 arcybiskupów i biskupów in partibus infide- 
lium, 28 patryarchów, arcybiskupów i biskupów bez 
żadnego tytułu, 12 prałatów nullius dioeceseos, 
ogółem 1175 członków wyższego duchowieństwa. Za 
pontyfikatu Piusa IX. zostało 27 stolic biskupich podnie­
sionych do rzędu siedzib metropolitalnych a 5 siedzib 
metropolitalnych nowo kreowanych, powstało 130 nowych 
stolic biskupich, 3 biskupów nullius dioeceseos, 
dalćj 3 delegatów apostolskich, 33 wikaryatów apostol­
skich i 15 apostolskich prefektur, ogółem 210 nowych
stolic.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 1 lutego. Presse donosi, że 
turecko-serbskie rokowania pokojowe przerwa­
ne zostały, bo Porta oprócz postawionej przez 
się ogólnej podstawy pokojowej, opartej na pa- 
ryzkim traktacie i status quo ante żąda nadto 
rękojmi od Serbii utrzymania pokoju. Porta 
nie określiła bliżej tych rękojmii, zdaje się je­
dnakowoż że chce się wrócić do znanych już 
a we wrześniu przedłożonych siedmiu punktów, 
które konfereneya mocarstw odrzuciła. Ks. 
Milan nie może posłać swego pełnomocnika do 
traktowania z Turcyą, zanim ostatnia nie okre­
śli bliżej żądanych rękojmii.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 1 lutego.

— * Teatr polski. Dziś na benefis p. M. Doroszyń- 
skiej tragedya Słowackiego: Balladyna. Przedstawienie 
rozpoeznie się wyjątkowo o godzinie w pół do siódmej. .

— * Na wydawnictwo książeczek dla ludu na Szląsku 
otrzymaliśmy od pp. dr. Kosińskiego i budowniczego Wil- 
czewkiego z Wronek po dwie marki, razem złożono dotąd 
282 marek 20 fen.

— * Odczyt w Towarzystwie młodych przemysłowców 
p. St. Wegnera odbędzie się nie w przyszłą niedzielę, lecz 
dopiero 11 lutego rb.

— * Pan Karol Forster przesyła nam, co następuje: 
„Odezwa do Kodaków!

Dwa wypadki szybko po sobie nastale, jakiemi podobało 
się Opatrzności zachwiać w miesiącu styczniu całe położenie 
moje, zmuszają mnie do obecnej odezwy.

Dnia 17 stycznia zostałem okradziony, dnia 28 pożar pod­
czas mej nieobecności w mojem mieszkaniu wybuchły zniszczył 
zupełnie część onego i wszystko w nim będące. Ponoszę stratę, I 
dla ubogiej kieszeni emigranta z pracy jedynie żyjącego, bar­
dzo dotkliwą.

Nie przychodzę prosić o żadne dary lub składki, bo tego 
mi uczucie godności osobistej robić nie dopuszcza, ale mogę 
przedstawić rodzaj pomocy zgodnej z moim honorem, przez 
którą szanowni rodacy mogą mi dać nowy dowód swej życzli­
wej sympatyi.

Mam jeszcze z mojego wydawnictwa pozostałe i uchro­
nione przed pożarem, (jako w innem miejscu złożone) następu­
jące książki:

22 egzemplarze kompletne mej Biblioteki nauk mo­
ralnych i politycznych, złożonej z 20 dzieł, której cenę .. 
z 25 talarów zniżyłem na 10 talarów.

240 egzemplarzy dziełka Juliusza Simon, prezydenta ga­
binetu francuskiego: Nauka bezpłatna i obowiązkowa. 
Geny z 1 talara zniżonej na pól talara.

163 egzemplarze dziełka Kondeleta: Rady dla rodzi­
ców w przedmiocie wychowania dzieci z jednego talara 
zniżone na pól talara.

25 egzemplarzy dzieła Droza: Ekonomia polityczna, 
ceny 2 talary zniżonej na 1 talara.

68 egzemplarzy dziełka Edmunda About: Zabezpiecze­
nie. Geny 1 talara zniżonej na pół talara.

20 egzemplarzy dzieła p. de Łatena: Studya nad czło­
wiekiem. Geny 2 talarów zniżonej na 1 talara i

278 egzemplarzy (niedawno wyszłego) dziełka „Rokowa­
nia w sprawie narodowej między księciem Adamem 
Czartoryskim a hrabią Adamem Po to ck im w latach 
1848-49. Ceny 12‘/2 »gr.

Ci przeto szanowni rodacy, którzyby cheieli dać mi dowód 
swej życzliwości w tej klęsce, jaka mnie do żywego dotknęła, 
odpowiedni ich szlachetnym uczuciom, a mnie nie poniżający, 
niechaj raczą przyłożyć się do rozkupu powyższych książek, a 
dopomogą mi zarazem tym sposobem do dalszego pracowania, 
mimo podeszłego mego wieku, na drodze rozwoju powszechnej 
tyle u nas koniecznej oświaty, która jedynie może się stać głó­
wną podstawą dla przyszłych losów Polski.

Berlin, 29 stycenia 1877.
Karol Forster,

Leipziger Strasse 24.“
Zasługi pana Forstera są znane •— zatem [uważamy za 

zbyteczne polecać jego odezwę — publiczność z pewnością sama 
ją uwzględni.

— * Dr. F. Chłapowski, przejeżdżając w pierwszych 
dniach stycznia przez Poznań, jak pisze Kury er Pozn. otrzy­
mał od urzędnika (kasyera) przy kolei marchijsko-poznańskiej 
jarzy zakupieniu biletów na żądanie swoje w polskim języku 
wyrażoną odpowiedź, że po polsku nie rozumie, a choćby rozu­
miał, mówićby nie śmiał, bo to zasadniczo zakazano urzędnikom. 
Na zażalenie swoje w skutek tego do dyrekcyi kolei w Gubenie 
wymierzone,,"¿trzymał p. Ch. odpowiedź dnia 25 stycznia 1877, 
„że nigdy urzędnikom nie zakazano używania języka polskiego 
w urzędowych stosunkach (Verkehr) z publicznością, a także, 
że z przyjemnością dyrekeya przyjmowałaby do służby urzę; 
dników mówiących po polsku na stacye, które z podróżnymi 
mówiącymi po polsku mają wiele styczności, lecz że niestety 
dotąd mało ty lito takich urzędników z dostateeznemi kwalifika- 
cyami Znaleźć mogła,“ — a więc, skoro dyrekcyi zależy na tero, 
aby mieć po polsku mówiących urzędników, niech się Polacy 
w dobre zaopatrzeni świadectwa do tej siużby zgłaszają; a niech 
ci, którym wysłowienie się w języku niemieckim trudność spra­
wia, nie zaniechają przy okazyi odmówienia im odpowiedzi z® 
strony urzędników, w odpowiedni sposób dopominać się o to, 
czego zresztą dyrekeya w zasadzie nie odmawia i do czego się 
nawet w praktyce zastosuje, j,eżeli odpowiednia ilość urzędni­
ków polskiej narodowości do służby kolejowej wstępować bę­
dzie.

— * Jenerał Kirchbach, dowodzący V korpusem armii, 
pruskiej, powrócił do Poznania z Berlina, gdzie brał udział W 
uroczystości zebrania kapituły członków orderu orła czarnego.

— * Na wiosnę przebrukowane odnośnie na nowo wybru­
kowane być mają w uaszem mieście następujące ulice: Mat® 
Rycerska, Nowa Ogrodowa i ulica prowadząca od M. Rycer­
skiej obok wojskowych remiz artyleryjnych do ulicy Wałówek 
Prócz tego wykonane być mają reparacje bruku i na innyo*1 
ulicach.
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_ * Z prowincyi otrzymujemy pismo, wymierzone prze­
ciw ocenie przez naszego sprawozdawcę muzycznego koncertu

L. Mikorskiej. Pismo to w całej osnowie zamie3z-
czkamy — » brzmi ono> -iak następuje .,

(B. M.) Ze wsi, 31 stycznia. W tych dniach dopiero do­
stałem do ręki numer Dziennika, w którym się znajduje re- 
cenzya koncertu panny Ludmiły Mikorskiej, danego w sali
bazarowej 23 b.^m. . . . ,

Wyznaję. żem ią czytał z przykrością — widocznie pisało
ia zawistne jakieś pióro, a nie bezstronny znawca. Dla tego 

w imię prawdy i bezstronności, zamierzam w téj sprawie
choó kilka słów powiedzieć.

Przedewszystkiém w ocenie śpiewu panny Mikorskiej ude­
rza nieznajomość rzeczy, nieznajomość rażąca, a nadto widoczne 
sprzeczności. I tak — recenzent pisze, że panna L. M. wyko­
nała ze zrozumieniem i prawie poprawnie duet z Normy, gdyby 
nie początkowe nieudatne recitativo i nie tryl na jednym tonie 

' wibrowany — jako też, że nadużywa portamentów. Jest to to 
samo, co powiedzieć o matematyku, że jest biegłym w logaryt- 
tnach ale nie umie pierwszych czterech działań arytmetycznych 

widać jak najdoskonalej, że to nie jest napisane przez oso- 
le du métier — bo każda osoba du métier wie, że abeca­
dłem metody śpiewu jest postawienie głosu, wykonywanie gam, 

bv tony były równe, — powiązane, — robienie trylleru, 
ktorv winien być robiony na dwóch a nie na jednej nucie — 
diléî grupeta, gamy chromatyczne, następnie dopiero przycho­
dzi nauka frazowania — dykcya. Czyż wiec nie widzi krytyk 
A że uznając to, co jest już kwintesencyą, wynikiem długiej 
nauki śpiewu, t. j. poprawne wykonanie śpiewu, a przypisując 
nieudaniu się recitatiwu a mianowicie wykonaniu tylko na je- 
d íéi nucie, to co jest abecadłem w metodzie śpiewu, dziecię- 
cemi że tak powiemy, krokami — zaczynającej elewki — po- 
nełnił nainielogiczniejszy błąd. — My, którzyśmy słyszeli pannę 
L 51 w duecie z Normy, możemy zapewnić pana A., że panna 
L M nie robiła wcale tryleru, słyszeliśmy tylko nutę, trzyma­
na nadzwyczaj długo, zaczętą piano i wzniesioną do fortissimo, 
a której wibracje niezawodnie niedoświadczonemu uchu kryty­
ka A. zdaje się być tryllerem owym na jednej nucie. Cóż ma­
my powiedzieć o wyreżeniu dyletanckiém, że panna L. M. ma 
metodę śpiewu, która nie pozwala zrozumieć słów polskich. — 
Metoda śpiewu, czyli, jakeśmy powiedzieli wyżej, sztuka posta­
wienia głosu, trzymania nut, wykonywania gam, trylerów, sztu­
ka oddychania, frazowania, nie może być mięszaną z wyma­
wianiem wyraźnem lub nie po polsku, można bowiem mieć do­
skonałą metodę śpiewu a źle wymawiać po polsku — i przeci­
wnie. Jeśli do tych najdziwaczniejszych pomysłów i wymysłów 
krytyka A. dodamy to, że aż na nieśmiertelnego Belliniego 
śmiał się targnąć, mówiąc, że w duecie z Normy są sopranowe, 
altowe i mezzosopranowe partye, kiedy wiemy doskonale, że 
duet ten skomponowany jest przez nieśmiertelnego Belliniego 
na dwa soprany, tak identyczne, że tylko słowa odróżniają par- 
tyą Adalgizy od Normy, cóż powiemy na obronę nieszczęśliwe­
go mistrza! Żałować nar>, tylko wypada, że nie dożył, aby się 
dowiedzieć w Poznaniu, że napisał duet, razem na głosy altowe, 
sopranowe i mezzosopranowe. A teraz po wykazaniu tylu ró­
żnorodnych sprzeczności, nielogiczności dyletanta A. wyrazić 
musimy zdziwienie, że artystka, która tak świetne uznanie zna­
lazła za granicą, tu tak niesprawiedliwie ocenioną została. 
Przecież zaledwie lat kilka upłynęło jak będąc za granicą, 
czytałem sam dzienniki angielskie, opisujące występy panny 
L. Mikorskiej w Londyniejjw koncertach p. Riviera i t. d. w 
w Dublinie i w Manchester, wychwalające jéj talent i znako­
mitą metodę; krytyki te były pisane przez bezparcyalnego 
znawcę, a serce znajomego i rodaka nie mogło jak radością i 
chlubą być poruszone. Zeszłej zimy 1876 r. jeden zacny zna­
jomy mój obywatel opisywał mi przybycie panny Mikorskiej 
do Warszawy — przyjęta przez znakomitości muzyczne, wnet 
zaproszoną była do śpiewania w koncercie p. Wieniawskiego 
dawanego w Towarzystwie muzyczném, gdzie takie wrażenie 
zrobiła swoją czysto włoską metodą, swym rozległym dźwię­
cznym i sympatycznym głosem, że sam naoczny świadek mówił 
mi, iż po trzykroć wywoływaną była. Po téj owacyi proszoną 
została przez panie najwyższego Towarzystwa o wystąpienie na 
resursie obywatelskiej sali, poczém z uprzejmością przyjmowa­
ną bąta w kołach i domach najznaczniejszych w Warszawie, 
które" uznając talent naszej wielkopolskiej rodaczki, poznali w 
niej godną uczennicę konserwatoryum medyolańskiego i pro­
fesorów Mazzuchatego, Lampertiego, Reviale i innych znako­
mitości enropejskich.

Co do mnie znając przeszłość panny L. Mikorskiej i osta­
tnie jéj występy w obcych krajach, uważam za konieczno w 
imię sprawiedliwości i rzetelnego talentu/ tak we własnym jak 
i w imieniu tych, co ją słyszeli w koncercie 23 b. to. zaprote­
stować przeciwko niesłusznej i parcyalnćj krytyce p. A., który­
by chciał osłabić pierwszy jéj występ na ziemi rodzinnej — 
i w imieniu wielu wyrażam życzenie, że szczerze pragniemy, 
aby panna L. M. wśród nas pozostała stale i zajęła się kształ­
ceniem młodych panienek w śpiewie. Nie wątpię, że jéj meto­
da i jéj talent, a także i jéj stosunki z zaenemi dnimami Wiel­
kopolski zgromadzą około niej liczne grono uczenriic. Pięknie 
jest uznawać talenta obcych, ale pierwszym obowiązkiem jest 
oddawać sprawiedliwość swoim. /

— * W Toruniu, w dniu 5 b. m. na sali szkoły miejskiej 
daje koncert primadonna opery włoskiej w Medyolanie panna 
Ludmiła Ostoja Mikorska.

— * Funkcye zgromadzenia reprezentantów miasta lub 
pojedyńczych członków jego z polecenia tegoż zgromadzenia 
wykonywane, uważane być mają podług wyroku najwyższego 
trybunału, senatu dla spraw kryminalnych, z dnia 5 stycznia 
1877 r., za urzędowe w granicach prawem określonych. Usu­
nięcie dokumentów zgromadzenia reprezentantów miasta, które 
z polecenia tegoż trzeciej osobie powierzone zostały, karane 
być ma podług § 133 kodeksu karnego tak, jakby to były do- 
kumenta urzędowe.

— * W dniu 27 bm, wieczorem napadło kilku cywilnych 
na Strzeleckiej ulicy żołnierza, zabrało mu pałasz, złamało go,
a żołnierzowi zadało kilka niebezpiecznych ran, powód do te- , 
goż napadu niewiadomy. Zapewne żołnierz jak się to często i 
przytrafia, będąc napruszonym, zaczepił przechodniów.

— * W Gdańsku w dniu 4 b. m. Towarzystwo Ogniwo 
w Vereinshausie daje przedstawienie amatorskie, składające się 
z fraszki: „Po wystawie paryzkiéj,“ monodramu: „Berek za­
pieczętowany“ i obrazka dramat. „Łobzowianie.“

— * Biesiada literacka podaje następujący fakt z życia 
Alojzego Żółkowskiego ojca. Kalasanty Szaniawski, wybierając 
się do Wiednia w roku 1814, na kongres, zaszedł do Szylera 
(ówczesna głośna restauracya) na kapłona i zastawszy tam 
Żółkowskiego, rzeki:

Jadę jutro na kongres — może mi co polecisz, lub dasz 
jaką radę?

Polecić nie mam prawa, lecz dać radę mogę. Wiem o tem, 
że pod peruką, jaką nosisz, masz pan głowę goluteńką jak ko­
lano: otóż stanąwszy na kongresie w obec monarchów całego 
świata, gdy przyjdzie kolej na naszą sprawę, zdejm perukę z 
głowy i krzyknij: Panowie! oto jest stan mojego kraju!

— * Od Stowarzyszenia Polaków w Prankenbergu od- i 
bieramy następujące sprawozdanie:

„W dniu dzisiejszym upływa rok pierwszy istnienia na­
szego Towarzystwa. Ogólną potrzebę łączenia się w kółka, by 
razem pracować nad wykształceniem rozumu i serca, odczuła 
także mała garstka młodzieży polskiej, uczącej się w tutejszej 
technice.

Przy szczupłych środkach materyalnyeh udało się nam 
zebrać jak na początek dość liczną, bo z 30 tomów składającą 

¿się bibliotekę, która w pierwszym roku swego istnienia pod­
woiła się niemal, gdyż w dniu dzisiejszym liczy już 58 tomów.

Przechodząc teraz do biegu czynności Towarzystwa, nad­
mienić nam wypada, że liczyło ono dotąd członków 12, posie­
dzeń odbyło się nadzwyczajnych 12 i zwyczajnych 32, na któ­
rych odbywały się odczyty i toczyły się rozprawy z dziedziny 
historyi polskiej,

Źarząd Towarzystwa według ustaw tegoż składał się z tali’ 
zwanej komisyi sprawozdawczej, (do której kolejno co kwartał 1 
trzech członków wybierano) bibliotekarza i kasyera.

Kasa Towarzystwa z przyczyny małej ilości członków znaj­
dowała się w nie bardzo korzystnych warunkach i dla tego też 
przeznaczeniu swemu na zakup nowych dzieł i prenumeratę 
pism odpowiedzieć dostatecznie nie mogła, i to jest także przy­
czyną, iż Towarzystwo nasze prenumeruje dotąd jedno tylko 
pismo — t. j. Dziennik pod waszą redakcyą zostający. Ma­
my nadzieję, że Towarzystwo nasze, "mające na celu "pielęgno­
wanie w sercach młodzieży najdroższej spuścizny po przodkach 
naszych — historyi dziejów ojczystych, nie tak prędko rozwią­
zaniem swém pomniejszy liczbę kółek, zakładanych w tym i 
podobnych celach przez rodaków naszych; w razie zaś upadku 
swego oddaje ono cały swój majątek tytułem daru Towarzystwu 
przemysłowców polskich w Wrocławiu.“

— * Deputacya studentów węgierskich wyjechawszy z 
Carogrodu, musiała chcąc nie chcąc wrócić do tego miasta 
Powrót nastąpił 27 b m. o godzinie 8 z rana wśród następują­
cych okoliczności: Ubiegłej środy okręt mający całą deputacya 
na pokładzie, ściągnął po południu kotwicę "w Bujukdere, ale 
już nad wieczorem musiał powrócić do Bosforu, ponieważ w 
jednej kabinie pokazał się ogień. Następnego poranku okręt 
znów wypłynął na pełne morze, i po południu znalazł się :ia 
wysokości Warny. Tu jednak niesłychana bur a nie pozwoliła 
okrętowi wpłynąć do portu, skutkiem czego musiał nawrócić.

Powrót do Bosforu odbywał się ciągle wśród burzy najstraszli­
wszej; prócz tego brakowało już węgla, którego zapas był obli­
czony tylko do Warny. W czwartek o godzinie 4 z południa 
ujrzano znów ląd. Na pierwszy okrzyk „ziemia!“ kapitan i 
majtkowie rzucili się w objęcia. Gdyby jeszcze 2 godziny 
okręt został był na pelnem morzu, byłby niechybnie zgubionym. 
W Carogrodzie młodzież węgierska długo nie mogła przyjść 
do siebie, tak strasznie byli wszyscy przerażeni.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek duia 2 lutego Oczy­
szczenie Najświętszej Panny Maryi, w kalendarzu słowiań­
skim Miłosławy.

Wschód słońca o 7 godzinie minut 43, zachód o godzinie 
4 minut 45.

Dnia 2 lutego 1421 posłowie czescy zapraszają na tron 
Władysława Jagiełłę. — 1676 koronacya Jana Sobieskiego. — 
1705 Szwedzi wchodzą do Częstochowy. — 1717 wojska saskie 
muszą ustępować z Polski. — 1772 konfederaci barscy zdoby­
wają Kraków.

Pojutrze w sobotę dnia 3 lutego Błażeja, w kalendarzu 
słowiańskim Scibora.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 41, zachód o godzinie 
4 minut 47.

Dnia 3 lutego 1018 Bolesław Wielki zawiera pokój z 
Niemcami w Budyszynie. — 1633 Władysław IV przybywa na 
koronacyą do Krakowa. — 1793 protestacya przeciw wkroczeniu 
Prusaków do Polski. — 1831 sejm uchwala formacyą legionów 
litewsko ruskich.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Na Kronikę Żałobną rodzin wiel­

kopolskich p. Teodora Żychlińskiogo złożyli 
przedpłatę:

319. Hr. Sierakowski z Waplewa........................ 10

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 1 lutego.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Stentzel z Landsberga. 
Kliszewski z Królestwa Polskiego. Schiitz z Berlina. Brzy- 
zowski z Szląska. Spiller z Berlina. Palmer z Pragi.

Ostatnie wii&tfomośca.
(Z biura Wolffa.)

Rzym, 1 lutego. Woźny sądu popraw­
czego wręczył wczoraj ks. kardynałowi Ledó- 
chowskiemu akt oskarżenia i zapozew na ter­
min mający się odbyć w dniach 7 i 8 lutego 
przed sądem poznańskim. Kardynał Ledócho 
wski oskarżonym jest o przekroczenie niemie­
ckich praw kościelnych.

i

wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnej. 
Okowita: 51.— m. per 100 litrów a 100 proc.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy dnia 31 stycznia 1877.

85 fnut. pszenicy
80
70
50
90

100
100
100

1

żyta 
jęczmienia 
owsa . . 
grochu . . 
k .rtofli 
si ua . . 
słomy . .
masła . .

8 marek 40 fen. do 8 marek 93 fen.
6
5 
3
6 
1 
2 
2

50

50
50
90
25
25
80
80

73

80

20

50

1 mendel jaj. . . . —
Giełda wraeławaka, 31 stycznia. 

Koniczyna czerwona: stale; — poślednia 52-57 
średnia 59-65, piękna 68-74, wys. piękna 77-80 m.

Koniczyna biała: stale.; poślednia 52-60, średnia 
63-70, piękna 73-78. wys. piękna 80-84 m.

Żyto: per 1000 kilo slab, na styczeń —styczeń-luty 151.— 
żąd., luty-marz. —, kwiecień-maj 156.50— m. płac. —. ofiar, 
maj-ezerwleo —.— m. ofiar.

Pszenica per 1000 kilo 197----- marek ofiarowano,
na kwiecień-maj 205 ofiar.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 136.------ marek żąd., na kwie­

cień-maj 138.— m. ż.
Groch per 1000 kilo do gotowania------ m, na paszę

------ marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 330 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 100 kilo slab.;----- w miejscu

73.— żądano., — na styczeń ----- , styczeń-luty —.— luty-
marzec 71 ż. kwiecień-maj 71.— m. żąd. 70.50 ofiar.,

Łubin więcej ofiarowywany; per 100 kilo, żółty 9.50-10.50- 
11.20 m, niebieski 9.30-10.40-11 m.

Ok owita: per 100 litrów słabiej; w miejscu 51.30 m. ż. 
50.30 płacono., na styczeń i styczeń-luty 52.50— żąd., — 
luty-marzec —.—, marzec-kwiecień —.— kwiecień-mai 54.—, 
maj-czerwiec —.— m. pł.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki
naj­

wyższa
naj

niższa

średni 
naj- I naj 

wyższa niższa

lekki towar
naj­

wyższa

Pszenica biała . . . 19 50 18 70 21 20 20 40 17 60
„ żółta . . . 19 40 18 60 20 80 20 10 17 40

Żyto............................. 18 — 17 30 16 50 15 80 15 50
Jęczmień nowy . . . 15 60 15 20 14 80 14 60 14 —
Owies nowy .... 15 40 15 20 15 —I 14 50 14 20
Groch......................... 15 50 15 30 14 30 13 80 13 30

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 1 lutego.

Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 52.— m.,
na luty 52.---------, marzec 53.——.—, kwiecień 54.—, maj 55.,
kwiecień-maj 54 50—.—, maj-czerwiec----- czerwiec 56.—.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.80 m.
Wypowiedziano 115,000 litrów.

Poznań, 1 lutego. (Sprawozdanie giełdowe),
Stan powietrza: deszcz i śnieg
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na

luty 163.—. luty-marzec 163.---- -, na marzec-kwiecień 163,
na wiosnę 164.—, kwiecień-maj 164.----- , maj-czerwiec 164, czer­
wiec-lipiec —.

Okowita: słabo
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; —

na luty 52------ , marzec 53.10—, kwiecień 54.—, kwiecień-maj
54 60—.—, maj 55.10, czerwiec 56.—, lipiec 56.90 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50 80 pł.
(W.) Poznań, 1 lutego. Ceny ńnąki. Pszen­

na nr. 0 i 1 17—18 50 m., rżana nr. 0 i 1 13—14 mar. 
pir 50 kilo.

Giełda bydgoska, 31 stycznia.
Pszenica: 180-208 m.
Żyto: 146-163 m.
Jęczmień: wielki 144-150 mały 132-142 m.
Owies: 135-155 m.
Groch do gotowania 142-148 na paszę 130-136 m. —

136-138— marek z dworca płacono; — na styczeń i styczeńi 
luty — pł. na wiosnę 151.50 m. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 153-186, na paszę 
135-150 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 122-130, stara 
129-138 m. wedle gat. pł.

Rzep per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 73. marek bez

beczki -----  płac.; — na styczeń 74.—, styczeń-luty 74.----- ,
luty-marzec —, kwiecień-maj 73.9— m. pł. maj-czerwiec 73.5 
m. płacono.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 46. marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 54.2— m. płac.

na styczeń i styczeń-luty 54.2------ mar. płacon., luty-marzec
------ , kwiecień-maj 56.2------- , maj-czerwiec 56.4-2, czerwiec-
lipiec 57.4-2 m. pł. lipiec-sierpień 58.4-2 m. pł.

Berlin, 31 stycznia. Mąka pszenna nr. 00 nr. 0 
29 50-72.50, nr. 0 i 1 27.50-26.50 m.; rżana nr. 0 25.50-23.50 
nr. 0 i 1 23.—22 m.

Glełdn parysska, 30 stycznia po południu. 
(Sprawozdanie końcowe.)

Pszenica «labo, na styczeń 27.75, luty 27.75,— ma­
rzec-kwiecień 28.25, marzec-czerwiec 28.75.;

Mąka słabo; na styczeń 61.----- , — luty 61.----- , ma­
rzec-kwiecień 62.25, marzec-czerwiec 63.—

Olij rzepiowy stale; na styczeń 93.50, marzec-kwie­
cień 93.—, maj-sierpień 93.50, wrzesień grudzień 91.—

Okowita słabo; — na styczeń 66.—, maj-sierpień 66.50 
Powietrze piękne.

Kursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 31 stycznia.)

SZCZECIN, 31 stycznia 1877.

Pszenica stale, 
na kwiecień-maj .... 
na maj-czerwiec.............

Zyto stale.
na styczeń-luty.............
na kwieeień-maj...........
na maj-czerwiec ....

Olej rzep, bez zmiany
na.......................... ..
na styczzeń .................
na kwiecień-maj ....

UEKLIK, 31 stycznia 1877. . 
Pszenica wyżej. | | Owies —

na kwiecień-maj .... 221 50,na styczeń

219 50' 
221

154 50 
156 50 
156 —

73
74

Okowita slabnąco
w miejscu...............
na styczeń...............
na kwieeień-maj . , 
na maj-czerwiec . . 

Owies.
na kwieeień-maj . .

Olej skalny.
w miejscu..................
na styczeń..............

na maj-czerwiec............ 222 50

52 90
53 50
55 —
56 —

152 —

19 25

piękny średni pośl. towar.
■A* A
32 50 29 50 24 50
31 50 28 50 22 50
30 — 26 — 21 —
26 — 24 — 19 —
26 — 23 20 —

naj­
niższa

17 30 
17 20 
14 80 
13 ¡30 
13 50 
12 ¡40

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.
Rzep....................
Rzepik zimowy .
Rzepik latowy . .
Lnica .....
Siemię lniane . .

Berlin, 30 stycznia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco spokojnie. — Termina w końcu stałej. 

Wypow. — ctn. Cena wypowiedz. —. m per 1000 kil. 
Loco 192-235 wedle gat., pięk. biała poi. 228—.— z kolei p., żółta 
(czerw.) — m. z kolei pł., na ten mieś. — .— pł., cena przecięć.
------płac., na styczeń —.— m. płac., styczeń-luty 1877 —
płacono, luty-marzec -------płac., marzec-kwiecień------- . pła­
cono, kwiecień-maj 218.5-220—. pł., maj-czerwiec 220-221 
płacono, czerwiec-lipiec 223 pł.

Żyto loco mały handel po niezm. cenach. Termina w końcu
wyżej. Wyp. —,— ctr. Cena wyp.---------mar. per 1000 kil.
Loco 159.-183 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko­
lei i ze statku p., stare rosyjskie 159.-161 5 m. z szpichrza plac.
nowe rosyjskie 159-166. marek z kolei płacono,----- nowe
polskie — - — m. z kolei płacono, — krajowe 176-183. m. z 
kolei płacono, na ten miesiąc —.-159-160.—. płac., cena prze­
pięciowa — marek., na styczeń — płac., styczeń-luty 159-160
płacono, luty-marzec 159-160.—.— plac, marzec-kwiecień--------
pł., kwiecień-maj 160-161.—— pł., maj-czerwiec 158.5-159.5— 
pł., czerwiec-lipiec 158-159 pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 127-180 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabo. — Termina ubiegłe wyżój. — Wypow.
-------ctr. Cena wypow. —.— mar. per 1000 kiiogr. — Loco
120 165 m. wedle gatunku, na ten miesiąc —.— nom. cena 
przecięciowa —.—, na styczeń —.— płacono, styczeń-luty 
-------piacono, — luty-marzec---------płacono, marzec-kwiecień
— płac., kwiecień-maj 150-151, maj-czerwiec 152.5 pł. 152 ż.,
czerwiec-lipiec----- pł.

Kukusudza loco spokojnie. — Termina bez obrotu. 
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— m. per 1000 kilo. 
Loco stara 130-139 nowa 122-129. mar. wedle gatunku; nowa
mołdawska —----z kolei płacono, stara rumuńska-------nowa
—— z kolei pł., na ten miesiąc-------pł. styczeń-luty — pł.,
kwiecień-maj 132— żąd., maj-czerwiec----- pł.

MąKa rżana stałej. Wypowiedziano — ctr. — Cena 
wyp —.— m. per 100 kilogr. Nr. 0 i i per 100 kilog. brutto
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc —.------.— płacono,
cena przecięciowa —. marek, na styczeń —.—.— płacono, 
styczeń-luty 23.----- .— płac., luty-marzec 22.80-22.85 pł., ma­
rzec-kwiecień 22.80—.— plac., kwiecień-maj 22.75-22.80 płac., 
maj-czerwiec 22.75-22.80 pł., czerwiec-lipiec 22.85 pl.

Groch per 1000 kilog. do gotowań 150-186 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-147 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano --
cant. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy----- -— m. Rzepik
zimowy----- marek Rzepik latowy-------m. Nasienie lniane
----- m., nasienie lnicze ------- m.

Olej rzepiowy podnosi się. — Wypowiedziano
— cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna 
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco 
75.— marek, bez beczki 73.5 m. na ten miesiąc
----- cena przecięciowa —.— marek styczeń
styczeń-luty 73.5-73.7— płac., luty-marzec 
marzec-kwiecień — p., kwiecień-maj "

Zyto wyżej 
w miejscu .... 
na styczeń-luty . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec............

Olej rzep, trzyma się
w miejscu ....................
na kwiecień-maj . . . . 
na maj-czerwiec............

Okowita słabiej.
w miejscu ....................
na styczeń-luty............
na kwiecień-maj . . . . 
na maj czerwiec ....

. 160 - 

.162 - 
. 160 50

74 10 
73 40

54 10 
54 40 
56 30 
56 50

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy .... 
Austr. losy z r. 1860 .
Włoska renta..................
Amerykany ..................
Pożyczka turecka . . . . 

prc. Rumuny . . . .
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy....................

Uspos. niepewne

86 — 
92 25 
94 75 
94 90 

100 — 
73 60 
99 80 
13 50 
13 90 
64 — 

254 90 
56 30 

246 — 
396 50 
132 —

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.
— X. G. w Mil. 

szych nie doszła.
Dobrze, ale dotąd rąk na-

z beczką 
z beczką 
z beczką 
73.5-73.7 

—.— żądano. 
73-73.2— płacono, 

„ 73-72.9-74.2— pl., maj-czer­
wiec 72.5-73.4— pł., czerwiec-lipiec — pł. lipiec-sierpień — pł.
sierpień-wrzesień----- płac., wrzesień-październik 68.9-69.5 pł.,
październik-listopad 69.2-69.5 plac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny stale. — Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —.— m. per 100 kilogr. 
Loco 46. marek'; na ten miesiąc 43.5— plac > cena przeciętna 
—.— marek, na styczeń-luty 38.6-38-38.2 plac., luty — pł., 
luty-marzec —----- -------płacono, marzec-kwiecień — pł., kwie­
cień-maj — pl. i ż., maj-czerwiec —.— pł. czerwiec-lipiec — 
płacono.

Okowita stale i wyżej. — Wypowiedziano —,— litrów. 
Cena wypowiedź —. marek. — Per 100 litrów a 100 pre. =
10,000 pr. z beczką. Loco----- plac., na ten miesiąc 54.5—.
płac., cena przecięciowa----- .— płacono, styczeń —.— płac.,
styczeń-luty 53.6-54.2 płac., luty-marzec 53.6-54.2 płac., marzec- 
kwiecień —.— pł., kwiecień-maj 55.6-56.5—. pł., maj-czerwiec
56.2- 56.7 płac., czerwiec-lipiec 57-57.6—. płac., lipiec-sierpień
58.2- 58.6 płacono, sierpień-wrzesień 58.8-59.3 płacono, wrzesień- 
październik —.— pl.

Okowita per 100 litrów ń 100 prc. — 10,000 pre bez
beczki loco 54.— płac., na ten tydzień----- pł., na styczeń
—. plac

Mąka pszenna nr. 00 31.-29.50—, nr. 9 29.50-27.50, nr. 
0 i 1 27.50-26 50

Mąka rżana nr. 0 25 50-23.50, nr. 0 i 1 23.00-22.00 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

Giełda berlisiBka, 31 stycznia.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 135-240 m. wedle 

gatunku żąd ; biało pstra polska —- mar. z kolei pl., na 
styczeń i styczeń-luty —.—.—. marek płac., kwiecień-maj 
220-221.50 pl., maj-czerwiec 221-222.— m. pl.

Żyto per 1000 kilo w miejscu 159-183 m. wedle ga­
tunku ż.; rosyjskie 160-161.— z kolei, nowe rosyjskie 157-165(50
— marek z kolei płac., krajowe 176-183 m. z dworca płacono,
na styczeń i styczeń-luty 159.50-160 plac, luty-marzec------
—, marek płac., na wiosnę 161-162.—.— m. pł., kwiecień-maj
— maj-czerwiec 159.50-160.50 m pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 127-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 125-165 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.------ , rosyjski 125-144, pomorski
159-160, wschodnio i zachodnio-pruski 135-153—■
153-160, nadp. galicyjski--------- , czeski 150-160,

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciére du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła Bię téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, ohudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssającycb zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupelniejszém zdrowiem.

X. Leroy, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy a 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wyebu- 
dnienia i bypochondri.

Nr. 75877. Elorian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Oros8wardein, uleczony z kataru, płuc i rur plucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy.

Cena Revalesciére za funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciére Chocohtée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen., '48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biseuites 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Oallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu u O. Weiss — Czerwona apteka, Krug 
i Fabriciusa i u Ryszarda Fischera.MASZYNY
do obłuskiwania nasienia koniczyny

poruszane siłą koni i
konstrukcyi doświadczonćj od lat 18, dostarczam natych­

miast z mego składu maszyn, sztuka po 220 marek.Oskar Wunder, Wrocław,
Sch weldnitzer Stadtgraben 13, an der Schweid­

nitzerstrasse. 64Q



' i inne nagrobki z marmuru,
I piaskowca itd. pięknie i tanio się 
• wykonuje i są zawsze w zapasie u

B. Loewenherz!
nastp.

A. Schlesinger.
Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 

! obok rejencyi. (79) O
ioooooooocooooooo

!! Kółka Rólnicze!!m ROCZNIK
tó#©fe rólniczyeh włościańskich,
wyjdzie u mnie w końcu lutego, zawierający sprawozdania roczne przeszło 
1OO kółek. W końcu rocznika zamierzam interesentom dać sposobność

umieszczenia ogłoszeń handlowych.
zastosowanych do potrzeb włościan. Zwracam na to niniejszćm uwagę To­
warzystw asekuracyjnych, fabryk machin rólniczyeh 
i nawozów sztucznych, handli nasion, wydawców dzieł 
rolniczych itp. Ogłoszenia przyjmuję do 15 lutego r. b. po cenie za 
całą stronę (wielki oktaw) 12 M. za pół strony 6 M. (622)
Drukarnia J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) 

W POZNANIU.

Walne Zebranie i
składkujących do

TowarzystwaPofflocyWankiiwóL
imienia Karola Marcinkowskiego celem' 
ustanowienia komitetu na powiat Śrem-| 
ski odbędzie się dnia 8 lutego rb. 
e godzinie 1 w południe w hotelu p. 
Kadzidłowskiego w Śremie. O gor­
liwy udział uprasza dotychczasowy 
(635) Komitet powiatowy.

JZremski i Kiiblitski1
* dentyści !

ś. Marcin Nr. 6 I piętro przy placu Mickiewicza
przyjmują _ _ (650)

od 9 godziny rano do 9 godziny wieczorem
bez przerwy.

Fabryka wyrobów skórkowych.

Obrazy olejne i inne!
poleca

Antykwarnia E. Calliera.

Znaczenie bielizny
wszelkiego rodzaju, podług życzenia 
w rozmaitych wielkościach, kształtach 
i kolorach, wykonuje starannie i po 
umiarkowanych cenach (334)

M. Rzarzy ńska
Za Bramką Nr. 2.

Aa bale
polecam warkocze, szyniony, pufy, loki, 
i całe fryzury, po tanich cenach i mam 
zawsze dobrze opatrzony salon do fry­
zowania (617)

Ludwik Sorauer
Stary Rynek 71, I piętro.

Tylko 8 dni 
¡EDWARD TOVAR]
UpsBi. Pognali. Paryż.

łSismarkowska ulica Nr. 11.

WIELKA WYSTAWA
najnowszych paryzkich i chińskich hiżołeryi

oraz

Względom Szanownej Publiczności polecam mój zakład iuti o 
llgatorski, fabrykę pudelek, wyrobów skórkowych i galanteryjnych 
zaopatrzony w różne maszyny i długoletnią praktykę tak w Parjżu jako 
i innych miast za granicą i dla tego obowięzuję s;ę wszelkie roboty do 
tego fachu należące wykonać w ten sposób, aby rywalizowały z wyrobami 
Paryża,Li ska i Berlina; przytem przyrzekam skorą usługę i umiarkowa­
ne ceny i upraszam Szanown. publiczność o poparcie mego przedsiębiorstwa. 

Uniżony
W. «ffaniiszyiiski

Wilhelm owaka ulica Nr. 18 w tym samym domu gdzie księgarnia
P. Caliera i skład Sułtania. (651)

WOOOOOOOeOOOOO©
Fabryka pudelek i wyrobów galanteryjnych.

Machiny do prasowania torfu
fabryki

II. Paiicksdi’».
Doskonała konstrukeya, zalety: jak najprostsza konstrukeya. cena tam 

(500 marek), szybka działalność (20,000 sztuk w 12 golziDach) przy ni alei 
użyciu siły (2 konie), na wiosnę polecają (559)

H. Pauksch
zakład budowy machin, lejarnia żelaza i fabryka ko^

iłów parowych Itanclsberg 11. W. ’
Reprezentant na Wielkie Księstwo Poznańskie: inżynier

€. Rolirs,
Poznań, Berlińska ulica Nr. 10. 

artykułów zbytkowych
donosi niniejszćm Szanownej Pubhczuości Poznania i okolicy uniżenie, że wystawa pomienionych artykułów

otwartą będzie tylko jeszcze aż do 8 lutego
i wszystkie towary celem oszczędzenia pracy i kosztów transportu (.637)

sprzedawane będą po znacznie zniżonych cenach.
Zwracam uwagę Szanownych moich przyjaciół na Bjogiato zaopatrzony akTaal w kieszonki do kart wi-, 

zytowych, wazki, boiibonierki, termometry, pudełka ozdobne, pisarki, garnitury do cygar, lichtarze, podstawki do firko 
rów, toaletki itd z brążu, porcelany i oksydu.

Chińskie przedmioty jak szafeczki ozdobne, rękawiczki, pudełka do tytoniu, cygar i herbaty, tabakierki, 
koszyczki, tacki w każdej wielkości i kształcie oraz podstawki do butelek itd.

Ozdoby dla kobiet koralowe prawdziwe i imitowane, mozaikowe, kryształowe z oksydu, perłowej macicy, onixu
bardzo eleganckiego kształtu i najnowszej kenstrukeyi w bardzo wielkim wyborze
oraz diademy krzyże, medaliony, naramienniki, łańcuszki do zegarków z talmi i oksydu, garnitury do mankietek, per­
ty woskowe, sznureczki do powłok, trzymadła do wachlarzy, grzebyszki, śpilki do włosów itd. Jak największy 
wybór wachlarzy balowych i spacerowych

po bajecznie tanieli renach. HĘ|
|Powyższe przedmioty sprzedawanebędą tylko jeszczcprzcz 8 dni.

Szanownej Publiczności zwracam jeszcze na to uwagę, że po 8 lutym sprzedaż artykułów po 95 
fen. trwać nadal będzie i co tydzień bazar 35 fenygowy zaopatrzonym będzie w nowości i pole­
cam wielki wybór wyrobów z drzewa, marmuru, artykułów japońskich, potrzeb do szkół, zabawek, przedmiotów do go­
spodarstwa i setki eleganckich zgrabnych przedmiotów na podarki okolicznościowe i na imieniny. Wielki 
wybór biżuteryi damskich i męzkich a wszystko dobrze i zgrabnie wykończonych, najnowszej przytem konstruk- 
cyi, mogę sprzedawać po tak tanich cenach tylko wskutek wielkiego odbytu i hurtowych odbiorów a kilka 
filii, które żalożyłem, mogą dawać polecenia fabrykantom na znaczne obstalunki przez co n;ogę sprzedawać 
wszystkie przedmioty po bajecznie taniej cenie 75 fen. za sztukę.

aryźu,

Pasy do maszyn
rzemienne, parciane, gumowe.

Artykuły techniczne (152) 
do maszyn, młynów, gorzelni, mączkami 
itp. jako to: wszelkie towary gumowe, 
liny, drutowe, węże parciane, szkła do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie 
kamienie, skóry na manchety i do pump, 
skóry do szycia, kręcone itd. polecają

Orłowski & Co.
Poznań, Jezuicka ul. Ar. 1 

W uczuciu wdzięczności dla p. Maksy­
miliana Kąziibnn«liiego, mistrza 
krawieckiego ze Strzelna i dla dobra ogołu
ogłaszamy : Pan Kazubowski udzielał naszym ’ 
córkom dwutygodniowy kurs krawiccczyz y i 
damskièj według najnowszej mody podług ' 
dwóch sposobów : trygonometrii i wzoru, i w 
tym krótkim czasie wyuczył je tak doskona­
le że teraz same bez czyjejkolwiek pomocy 
suknie i inne damskie ubiory szyją. Skła­
damy dla tego publicznie p Kazubowskiemu 
serdeczne podziękowanie, tem bardziej, że 
nie myślałyśmy aby nasze córki z tak krót­
kiej nauki tak wiele skorzystać mogły i po- 
dajemy to do wiadomości Szanownej Publicz­
ności, aby wspomnionego pana wszędzie ser­
decznie przyjąć i jemu swe córki w naukę 
chętnie powierzyć zechciała, zwłaszcza, że za 
kurs dwutygodniowy tylko 30 Mrk. się opłaca.

Nadmieniamy jeszcze, że pan Kazubowski : _ » 
kształcił się na akademii krawieckiej w Drez- 
ni» i sumiennie nczy. (654)

Franciszka Bonenherger 
w imieniu wielu rodziców.

•OOOOOOOOOOOOW
Q marques os Tapety I rolo« y Q

Zakład litograf, Q ---------------

o. Nalewu 1877 roku
Chriatofla Qł świeże wody mineralne nadeszły już

poleca po najtańszych a z Berlina, Ems, Friedrichshall, Lipp- 
Matéryatôw Q springe, ^Vichy, _Wildungen itd. (642 

piśmie imyehQ

FABRIQUE

Antoniego Rose o
w Poznaniu w Bazarze. (595)

aooooooooooooa 
Handel węgli i drzewa

Ogrodowa ul. Nr, 1 i róg Długiój ul. poleca 
węgle kamienne i rąbane drzewo po nader 
umiarkowanych cenach. Dostawiam także, 
całe wagony na każdą stacyą kolei żelaznćj 
tj. 220 ceutn. wyborowego węgla po 30 tal. 
za wagon, atoli odbierający płaci za przewóz 
kolei żelaznćj. Przy częstych i większych 
zamówieniach daję jeszcze rabat. Zamówie­
nia przejmuję także w mej księgarni Wodna 
ul. Nr. 15. (501)J. Chociszewski Poznań.
(6.7) Dobre jeszcze

NAGRODA NARODOWA 16,600 FR.
Wielki medal złoty P. T. L A R 0 C H E(

Med. na Wystawie Międzynar. Paryzhiej 1815.

zawierający wyciąg z trzech gatunków chininy
wzmacniający, przeciwgorączkowy i powracający siły.

CHINA LAROCHE jest Elixir przyjemnego 
smaku, wyższość jego i skuteczność nad wszel- 
kiemi winami i syropami z chininą, stwierdzone 
zostały doświadczeniem w szpitalach przez .0 
lat pomyślnego użycia, przeciw niedostatkowi i opadnięciu ze sit, upośledzonemu trawieniu, 
mozolnemu powrotowi do zdrowia, przeciw 
gorączkom trzęsącym, uporczywym i zadaw­
nionym,

ŻELAZEMChina z
w połączeniu szczęśllwem ze Solą żelazistą ła­
two rozpuszczalną ze substaneyamł wchodzą- 
cemi w skład Chiny Laroche pojedynczej.

Zalecana przeciw niedokrwistości, przywraca 
krwi czerwone kuleczki, stanowiące siłę ł pięk­
ność krwi naszćj; przeciw błędnicy, «pławom, 
dla kobiet po połogach.

W Paryżu, ulica Drouot, 22.
W Poznaniu, w aptece P. Dra Mankiewicza; w Warszawie, w Składach ma. 

teryałów aptecznych PP. Mrozowskiego i Galie.

Wymagać
należy
zamie­

szczonego
obok

podpisu.
O^cAjC,

►ooooooooooo
Balowe

rękawiczki
; najnowszćj paryzkićj mody (Im­
perial) o 7 guzikach poleca

C. Bardfeld.
>00000000000

Olbrzymie minogi
kopa 12 Mar. włącznie kosztów prze­
syłki, rozsyła za zaliczką pocztowąH. Ephraim
(643) Bydgoszcz.

Dr. Mankiewicza
apteka.

o Wszystkie delikatesyA . *.................. ............... »
i towary kolonialne jak najtanićj poleca 

H. Ephraim Bydgoszcz. 
Polecenia na zewnątrz wykonują się

aknratnie i rzetelnie. (645)

Papier (5)

FÂYAÏMAYN
przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach.

I

Tłuste grdauskie 
flądry odeha-ał (653)

__ A. Cichowicz.
Targowisko -fi

naprzeciw centralnego dworca w Po­
znaniu z wszelkiemi budynkami, obe­
rżą, ogrodem i kręgielnią jest pod ko- 
rzystnemi warunkami natychmiast do 
wydzierżawienia. Bliższej wiadomości

, - . , udzieli A. Cichowicz w Poznaniu
alna jest pokarmem npri;,,cL-a ul Nr 3 -
ierazone oddawna, ale „L.1 ,Sha ul______________ tb'
podlegał liczniejszym §£ SS

francuzkiego w swej **-
ywanych“ tak określa lub chłopiec uczęszczający do szkół w Wroc- 
1 Tapioki sztucznej ławin, znajdzie umieszczenie w przyzwoitej 

niczem nie psuje polskiej familii za bardzo urniark .waną ce- 
ka zaś podrabiana nę. Fortepian do użytku. Bliższą wiado­

mi ść udzieli p. WalPrta Iiaschade Albrechts- 
wały się cechy pra- slrasse Nr. 9 Breslau.'____________(647)___

Osoba zaufania
z bardzo zacnćj rodziny, posiadająca 

(wszelkie znajomości gospodarstwa ko­
biecego, życzy sobie zarządzać zna­
cznym domem — gdyby być mogło 
takim, w którym nie mieszkają wła­
ściciele. Wolną jest od 1 marca i po­
siada jak najlepsze polecenia. Adres 
jćj poda Eksp. Dzień. Pozn. pod l;t. 
Ó. M. 649.

A. Stępkowskiego 
__________ 113)______
'lïadelni.

)

1875 roku.

.

LOT
PAMA 2

ŁO

„ wydoskonalona w krawiecczyznie białemszy-
szpitale w laryzu cju C2,PSaniu ; szyciu maszynowem poszukuje 
i król, angielską etc. miejsca od 1 kwietn. post, rest. Czempiń S.M.

I W niedzielę 4 lutego w sali Wgo Wali- 
szew3kicgo w Pleszewie (641)

liCHCLKT
Władysława Poniec kiego

skrzypka solisty.
Początek o godzinie 7% wieczorem.

Paryż, 
ał polega 
ości i na 
najmniej- 

' 118)
Unikać

licznych

TOWARZYSKIE
W POZNANIU

w. sobotę dnia 3go lutego r. b. 
pa sali bazarowćj

na

skrzydło i skrzypce
są do sprzedania. Bliższe szczegóły u A. 
Preu«». Wilhelmowski plac Nr. 16|17.

Astrachański, perłowy i elblągski
gjür kawłor "TBH
Anchovis, rossyjskie sardynki, sardynki 
w oliwie, delikatne angielskie Matjes 
śledzie i sztokfisz poleca (644

H. Ephraim Bydgoszcz.

pomoc naukową imienia 
BAaróla Marcinkowskiego,

fałszerstw na który szanownych członków i gości 
zaprasza uprzejmie (b39)

ZARZĄD.
PS. Biletów po 3 M. na osobę a 6 M. 

za familią, dostać można począwszy 
od dzisiaj u zastępcy pisarza od 2 
do 5 z południa w lokalu Koła.

Wstęp na chórek 5 M.

licznycn
fałszerstw --i wszeiKie cit?. pic- . , ,15»'» »«»"»»-. ’&'

„szej ilości synapizmów.“
A. BOUCHARDAT (Rocznik teraupe-

tyczny 1868 rok, str. 204.)
Wymagać aby na każdym arkusiku znaj­

dował się podpis jak obok

i podra- 
biań.

wszelkie clei pte- 
jl nla nerwowe
i każdej chwili ustę- , 
'] pują po użyciu pigu- i 

łek anti- newralgij- i 
nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w! 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23 
w Poznaniu w aptece dra Monkiewi­
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Oallego 1 Śpiewa. (9)

■Wl

Nieznajomy Pan, który w przejeździe
Warszawy do Gniezna nabył młodą 

angielską wyżlicę
odemnie, pod nazwiskiem Czarnóroskie- 
go Samarzewa, raczy się zgłosić. W 
przeciwnym razie będę zmuszony dowiedzieć 
się o jego prawdziwem nazwisku w Ho 
telu Drezdeóskiem Warszawie i zająć się po­
szukiwaniem. Śliwiński Turwia p. Wys 
koć. (603)

Artystyczne 1 handlowe
ogrodownictwo oraz skład 

nasion.
A. KRAUSE Poznań,

Rybaki Nr. 7
poleca wszystkich wzięte nasiona, rośliny, 
kwiaty w doniczkach, bukiety i t. d. (Cenni­
ki przesyłają się na żądanie franco i gratis 
Za opakowanie oblicza się tylko wykłady 
gotówką. i (460)

FOLWARK
Szczytniki

pod Kórnikiem, ćwierć mili odległy od stacyi; 
kolei żelaznej w Gadkach obej mujący 902 
mórg magdeb. areału, w tem 57 m. łąk na­
wodnianych, jest z wolnej ręki do wydzierża­
wienia od Igo lipca rb. na lat 12. Informa- 
cyi udziela podpisany z rząd. (555)
Zarząd dóbr Konarzewskich

w Konarzewie j>otl Dąbrówką. !

Oo wynajęcia
od 1 kwietnia 3 pokoje i kuchnia na 
I piętrze w podwórzu przy Wilhel- 
mowskićj ul. Nr. 2.5 (634)

Widok fabryki Sinapizmów z Musztardy Rigollot. 
W Poznaniu, w aptece Dr. Mankiewicza,

Drukiem i nakładem drukarni J, 1. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

)i
gssaassffiHffissa

Teatr palsti n (urodzie Potockiego
W POZNANIU.

W czwartek dnia 1 lutego 1877
benefis Maryi Doroszyńskiej

po raz pierwszy:

Balladyna
tragedya w 5 aktach. 

Początek wyjątkowo o godzinie
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